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ZAŁOGA „FAFAWAGU" PRZYSTĘ­
PUJE DO DŁUGOOKRESOWEGO 

WSPÓŁZAWODNICTWA ZOBOWIĄ­
ZANIOWEGO '

WROCŁAW. „Wykonrwsnl* p1«- 
nu, to najświętszy obowiązek k«ż- 
dego inżyniera, robotnika, technika"* 
Pod tym hasłem przystąpiła do współ­
zawodnictwa długookresowego załoga 
czołowego zakładu dolnośląskiego ~ 
Państwowej Fabryki Wagonów w« 
Wrocławiu.

Przez wiele mlesiący załoga ,,Pafa* 
wagu" borykała sią z trudnościami. 
produkcyjnymi; Niedostateczna mobi­
lizacja robotników, niewiara we włas­
ne siły oraz niedociągnięcia organi­
zacyjne powodowały, te plan nie był 
wykonywany. W dniach, które pogrą­
żyły w żałobie serca całej postępowej 
ludzkości, przekuwając ból z powodu 
utraty Wodza mas pracujących Józefa 
Stalina w czyn produkcyjny, ponad 
70 proc, załogi podjęło zobowiązania 
zwiększenia wydajności pracy.

Realizacja tych zobowiązań, uspraw­
nienia organizacyjne — przede wsrrst 
kim • opracowanie dokładnych planów 
międzywydziałowych I doprowadzenie 
planów wycinkowych do wszystkich 
stanowisk roboczych, przyniosły po­
prawą w wykonywaniu planu. Osią­
gnięcia te były przeanalizowane prz^« 
robotników na zebraniach grup I bry­
gad roboczych. Wówczas to narodzi­
ła się wśród załogi myśl utrwaleni* 
zdobyiych osiągnięć przez podjęcie 
i realizację zobowiązań długookreso­
wych.
SILNIK DO ROWERU PRODUKCJI 

KRAJOWEJ
WARSZAWA. Przemysł motoryza­

cyjny opracowuje obecnie dokumen­
tację techniczną silnika doczepnego 
do rowerów produkcji krajowej. Pro­
totyp tego silnika wykonany będzin 
Jeszcze w br. Silnik ten o wadze 5 
kg posiadać będzie nowoczesną, a 
Jednocześnie bardzo prostą konstruk­
cję. Silnik będzie ekonomiczny Jeże­
li chodzi o zużycie paliwa t dostoso­
wany do spalania różnego gatunku 
paliw, Jak nafta, olej gazowy i mie­
szanki. Ważną Jego zaletą będzie 
również to. te da się dostosować do 
każdego rowem produkcji krajowej 
bez konieczności przeprowadzenia prze 
róbek.

PARYŻ W miasteczku Oradour-Sur- 
©lane odbyła się konferencja przed­
stawicieli miast francuskich, zburzo­
nych przez niemieckich okupantów. 
Konferencja odbyła się pod hasłem 
walki o ukaranie zbrodniarzy wojen­
nych, witych zburzenia mjast francu­
skich I zagłady ludności cywilnej, jak 
również pod hasłem walki o szybką 
odbudowę tych miast

PEKIN. W dniach od 19 do 23 mar­
ca w Demokratycznej Republice Viet- 
namsktej toczyły się obrady II Ogól- 
no-Vletnanuk!ego Kongresu w Obronie 
Pokoju,

PARYŻ. W Paryżu odbyta 
alę sesja Krajowego Komitetu 
Francuskiej Powszechnej Kon­
federacji Pracy. Sesja była po­
święcona sprawie walki narodu 
francuskiego I wszystkich zrze­
szonych w Konfederacji orga­
nizacji związkowych przeciw 
ko zamachowi reakcji francu­
skiej na prawa mas pracują-

Sesja Krajowego Komitetu
Fancuskiej Powszechnej Konfederacji Pracy

Wzrost bezrobocia 
w Niemczech Zach.

BERLIN. Jak donosi prasa sacho- 
dnio-nlemiecka, w Niemczech Zachod­

nich Istnieje obecnie około 5 milio­
nów bezrobotnych. 2 miliony bezrobot 
nych — są oficjalnie zarejestrowane, 

zaś pozostałe 2,7 miliona —- to ludzie 
pozbawiani pracy, lecz otrzymujący 

róż»a zasiłki,

Strajk odbył się pod hasłem 
zwolnienia aresztowanych pa­
triotów. Wskutek strajku spa­
raliżowana została praca w 46 
kopalniach. Tramwajarze Mar 
sylll 1 Tuluzy również strajko­
wali przez 24 godziny. Kilku­
godzinny strajk odbyli praoow 
nlcy transportu miejskiego w 
Mulhouse.

W nocy z 23 na 24 marca 
policla francuska po wyłama­
niu bramy wtargnęła do sie­
dziby Powszechnej Konfede­
racji Pracy (CGT) w Paryżu 
1 dokonała rewizji we wszyst 
kich biurach, konfiskując 
wiele dokumentów.

W akcji tej brało udział 
kilkuset policjantów. Podczas 
rewizji ulica, na której znaj­
duje się gmach Powszechnej 
Konfederacji Pracy, była zam­
knięta dla ruchu i strzeżona 
przez samochody policyjne.

Na zdjęciu: policjanci ła­
dują na samochody skoniisko 
wane dokumenty przed gma­
chem CGT.

Fot. — CAF

Komunikat KC KPZR
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi:
Plenum Komitetu Centralne­

go Komunistycznej Partii Zwlą 
zku Radzieckiego postanowiło 
zwolnić S. D. Ignatlewa z obo­
wiązków sekretarza KC KPZR.

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu:

Dnia 6 kwietnia w godzi­
nach rannych odbyło się w 
Panmundżonle pierwsze posie­
dzenie oficerów łącznikowych 
obu 6tron. Przewodniczący 
grupy koreańskich I chińskich 
oficerów łącznikowych gen. Li 
San-czo złożył następujące o 
świadczenie:

Wybuch składu amunicji
na wyspie Talwan

LONDYN. 'Agencja Reutera 
donosi, że na przedmieściu 
Talpeh (wyspa Talwan) nastą­
piła eksplozja w składzie amu­
nicji.

Przeszło 40 osób zostało za­
bitych 1 około 500 rannych.

Stale polepszać pracę z kadrami
Komitet Centralny Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni­
cze] uczy instancje i organtza 
cje partyjne, by koncentrowa 
ły swoją uwagę na zagadnie­
niu prawidłowego doboru, roz 
stawienia I wychowania kadr. 
Partia nasza wychowała 1 wy 
chowuje liczne zastępy kadr 
partyjnych, administracyjnych 
I gospodarczych, które coraz 
lepiej opanowują metody kle 
rownictwa, coraz lepiej po­
znają 1 wykonują swoje zada­
nia. są oddane sprawie budów 
nictwa socjalizmu w Polsce. 
Kadry stanowią decydującą sl 
łę partyjnego 1 państwowe­
go kierownictwa.

„Żeby... wcielić w życie 
słuszną linię polityczną —- 
mówi Towarzysz Stalin — 
potrzebne są kadry, potrzeb 
ni są ludzie rozumiejący po 
lityczną linię partii, traktu­
jący J4 jako swoją własną 
linię, gotowi wcielać ją w 
życie, umiejący realizować 
ją w praktyce 1 zdolni odpo 
władać za nią. bronić jej, 
walczyć o nlą“.
Szczególnie wielkie zadania 

na odcinku realizacji wytycz­
nych Komitetu Centralnego w 
sprawie kadr stoją przed Ko­
mitetami Powiatowymi naszej 
Partii, które powldny systemu 
tycznie stawiać przed sobą 
zadania dalszego polepszenia 
pracy z kadrami.

Instrukcja Komitetu Central 
nego w sprawie pracy lnstruk 
torów KC wskazuje, że rola 
aparatu partyjnego sprowadza 
Się przecie wszystkim do pra 
ey z kadrami, d0 czuwania 
nad prawidłowym doborem,

lecz KP wiedząc o tym, że 
GRN w Wytownle nie m/ kie­
rowniczych kadr, odwołał ze 
stanowiska członka Prezydium 
GRN, jedynego członka Par­
tii, pozostawiając jednoosobo- 
we kierownictwo Gminnej Ka 
dy Narodowej.

Nie dlega wątpliwości, że 
źródłem te| beztroski na od­
cinku kadr jest brak zalntere 
sowanla dla polityki kadr ze 
strony Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i Wydziału Admi­
nistracyjnego KW.

Na przeprowadzonych nie­
dawno zebraniach partyjnych 
organizacji w PGR, Okręgowe 
Zarządy PGR | Dyrekcje Ze­
społów zastały poddane bar­
dzo ostrej krytyce za płynność 
kadr kierowniczych w PGR. 
Jasnym jest, że w PGR kie­
rownik gospodarstwa powi­
nien być na swoim stanowi­
sku przynajmniej kilka lat, 
ażeby podnieść u niego poczu­
cie odpowiedzialności za cało 
roczny cykl produkcji prowa­
dzonego przez niego gospo­
darstwa, za wykonanie planu 
produkcyjnego, za wykonanie 
planu towarowoścl wobec Pań- 
stwa. Tymczasem w niektó­
rych PGR-ach Jak np Między 
rzecze. zespół Słowleńsko 
pow. Białogard, wciągu jed 
nego roku zostało zmienionych 
9 kierowników gospodarstw 
Jasne, że w tych warunkach 
gospodarstwo nie wykonało 
swojego planu, nie wykonało 
swoich obowiązków wobec 
Państwa 1 w konsekwencji 
przyniosło zamiast planowane- 
go dochodu — poważne stra 
ty.

(Dokończenie na 2 str.)

Adenauer
przybył do USA

NOWY JORK. „Kanclerz" 
Niemiec Zachodnich Adenauer 
przybył do Nowego Jorku z 
joflclaina wizytą.

Rokowania w Panmundżonie
w sprawie wymiany chorych i rannych jeńców

Stan wyjątkowy w Egipcie
— przedłużony

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z.Kairu.

Jak podaje dziennik „Al- 
Mlsri", egipska Rada Mini­
strów postanowiła przedłużyć 
Jeszcze o rok moc obowiązują­
cą ustawy wprowadzającej w 
kraju stan wyjątkowy.

Strajki we Włoszech
RZYM. W wielu fabrykach wło­

skich odbyły się strajki protestacyjne 
przeciwko postanowieniu dyrekcji w 
sprawie zastosowania represji wobec 
robotników, którzy brali udział w 
strajku powszechnym w dniu 30 mar­
ca. Strajk generalny — jak wiadomo— 
proklamowano na znak protestu pra«- 
ciwko reakcyjnej ,.reformie” ordy­
nacji wyborczej.

W fabryce „Fiat** w Turynie robot­
nicy przerwali pracę, protestując prze­
ciwko zwolnieniu przywódcy związko­
wego i 7 robotników. W Fondi robot­
nicy budowlani strajkowali tak dłu­
go, dopóki dyrekcja nie cofnęła swej 
decyzji w sprawie zwolnienia z pr«- 
cy 3 robotników. W Tolentino (pr°y 
wincja Macerata) robotnicy giserni 
strajkowali w ciągu 8 godzin, znausta 
jąc dyrekcję, aby i powrotem przyjęła 
do pracy 14 zwolnionych robotników.

I tak m. In. Marla Garlicka 
j Regina Maślanka zobowiąza­
ły się podnieść wydajność o 5 
proc. Marla Sadkowska, podel- 
mując po raz pierwszy zobowla 
zanle produkcyjne postanowiła 
podnieść wydajnoć o 2 proc. 
Jan Plóclennik, Augustyn Or­
likowski | Antoni Turkowski 
zobowiązali się skrócić czy­
szczenie zesrołów maszyn do 2 
godzin?.

Za przykładem przędzalni 
przystąpili do współzawodnic­
twa robotnicy tkalni 1 wykoń- 
czalnl. Szereg tkaczy postano­
wiło podnieść wydajność pracy 
1 Jakości produkcji. M. ln. 
Mikołaj Hamoniuk bęc&ie wy­
konywał 105 proc, normy, pod­
nosząc o 6 proc. Jhkość pro­
dukcji.

NIE WYPUŚCIMY 
ANI JEDNEGO BRAKU — 

POSTANOWIŁA 
MŁODZIEŻ

DARŁOWSKIEJ FABRYKI 
PIECÓW

W dniach wielkiej żałoby 
młodzież ZMP-owska -Fabryki 
Pieców w Darłowie, postano­
wiła uczcić czynem Pamięć 
Wodza ludzkości Wielkiego 
Stalina. W dziale montażu po­
wstały dwie młodzieżowe 
„brygady wysokiej Jakości".

W skład żeńskiej brygady 
wchodzą: Janina Kozaczyk, 
Mieczysława Opałko, Maria 
Młynarczuk 1 Halina Łodygow 
ska.

W brygadzie męskiej pra­
cują: Henryk Opuszko, Józef 
Sldorcgyk, Antoni Szczepa 
nluk i Mieczysław Kowalczyk. 
Pracą obu brygad kieruje 
przewodniczący kola ZMP 
Alfred Lewandowski. Od 
chwili powstania brygad kon­
trola techniczna montażu nie 
stwierdziła dotychczas ani jed 
nego braku. „Nadal nie wy­
puścimy ani jednego braku" 
— stwierdzają dzielne dziew­
częta 1 chłopcy z brygad wy­
sokiej jakości.

„Strona nasza gotowa jest 
dokonać repatriacji wszystkich 
chorych I rannych Jeńców wa­
szej strony w celu szybkiego I 
całkowitego uregulowania tego 
problemu".

Precyzująo 6we oświadcze­
nie gen Ll San-czo stwierdził:

„Strona nasza gotowa Jest 
dokonać repatriacji wszystkich 
chorych i rannych Jeńców, ma 
jących zgodnie z postanowie­
niami artykułów 109 1110 Kon 
wencji Genewskiej z 1919 r. 
prawo do bezpośredniej repa­
triacji lub do tego, by umiesz­
czono ich w krajach neutral­
nych".

Gełi. L1 San-czo podkreślił, 
.że w celu ustalenia liczby cho­
rych I rannych Jeńców, potl'o 
gających wymianie, „należy 
najpierw ustalić kategorię cho 
rych 1 rannych jeńców, podle­
gających repatriacji".

Kontradniirał Daniel przewo 
dnlczący amerykańskiej grupy 
oficerów łącznikowych. ponro- 
slł o krótką przerwę w obra­
dach w celu dokładnego zbada 
nla tej propozycji.

Po wznowieniu posiedzenia 
Daniel oświadczył, że strona a- 
merykańska nie dzieliła cho­
rych i rannych Jeńców na kale 
gorle.

Stronie amerykańskiej zada­
no pytanie, czy Jest gotowa do­
konać repatriacji wszystkich 
chorych 1 rannych Jeńców, ma­
jących zgodnie z postanowie­
niami Konwencji Genewskiej, 
prawo do bezpośredniej repa­
triacji lub do tego, by umiesz­
czono ich w kraju neutralnym. 
Daniel zaproponował przerwa 
nie obrad do godz. 11 rano 
dnia 7 kwietnia w celu szcze­
gółowego zbadania propozycji 
strony koreańska • ehlńsklej.

Gen. Ll San-czo oświadczył, 
że zbada szczegółowo zgłoszo­
ny przez Daniela projekt poro 
zumienia w sprawie konkre­
tnych środków przeprowadze­
nia wymiany chorych I ran­
nych Jeńców 1 w możliwie naj­
krótszym czasie udzieli wycz^r 
pującej odpowiedzi. Geń. LI 
San-czo wyraził zgodę na prze 
rwanie obrad do 7 kwietnia 
rano.

szkoleniem 1 ustawieniem 
kadr. Kierując się tymi wska 
zantaml KC po decentralizacji 
wydziałów kadr. Komitety 
Powiatowe Partii w znacznym 
stopniu poprawiły swoją pra 
cę na odcinku pracy z kadra­
mi. KP 1 KM udzieliły znacz­
nie więcej uwagi zagadnieniu 
szkolenia 1 przygotowania 
kadr do objęcia kierowniczych 
stanowisk. W ostatnich latach 
na kierownicze stanowisko wy 
sunlęto cały szereg politycznie 
doświadczonych 1 zdolnych 
pracowników. Wiele uwagi po 
święcono zagadnieniu nrzygo 
towanla kadr. Byłoby lednak 
błędem nie widzieć poważ­
nych braków niektórych po­
wiatowych organizacji w pra 
cy z kadrami, w szczególno- 
śclścl z kadrami wiejskimi.

Olbrzymie znaczenie dla 
prawidłowej realizacji planów 
gospodarczych, planów towaro 
woścl, podniesienia wydajno­
ści z hektara, ma obsadzenie 
Gminnych Rad Narodowych. 
Tymczasem KP 1 Prezydia 
PRN w Białogardzie i Słup­
sku nie wykazują dostatecz­
nej troski, o zapewnienie peł­
nej obsady kierowniczych sta­
nowisk w Gminnych Radach 
Narodowych, które w wielu 
wypadkach są decydującymi 
ogniwami w przenoszeniu linii 
rządu, pogłębieniu więzi z 
masami I kontroli realizacji 
wykonania ustaw państwo­
wych.

Beztroski stosunek Prezy­
dium PRN w Słupsku nie tyl­
ko, że nle spotyka się z kry­
tycznym stanowiskiem KP 
PZPR, który powinien kontro 
lować politykę kadr PRN,

Masy pracujące ZSRR
na cześć 1 Maja

MOSKWA. Coraz szerszego 
rozmachu nabiera w Kraju Rad 
pierwszomajowe współza wodni 
ctwo socjalistyczne o przedter 
minowe wykonanie planów pro 
dukcyjnych, o produkcję wyso 
klej Jakości. We współzawodnl 
ctwii^ blorą udział ludzie pra­
cy wszystkich zawodów.

Z entuzjazmem pracują w 
Tych dnlicii budowniczowie mo 
sklewscy. Brygady tynkarzy, 
ślusarzy I Innych, zatrudnio­
nych przy budowle wieżowca 
na Placu Powstania zaciągnę­
ły wartę stachanowską. Cały 
zespół budowniczych tego gma 
chu zobowiązał się wykonać 
plan kwietniowy do 29 bm.

Górnicy zjednoczenia węglo 
wego „Artemugol" rozwinęli 
współzawodnictwo o przedter­
minowe wykonanie planu kwle 
talowego.

O nowe osiągnięcia w pracy 
walczą również kołchoźnicy ra 
dzlcccy. Mechanlzatorzy wiej­
scy blorą na siebie zobowiąza­
nia w kierunku najlepszego wy 
korzystania potężnego sprzętu 
technicznego Na zebraniu w 
kołchozie „XII lat Październi­
ka" traktorzysta Dlkun ośwlad 
czyi w Imieniu swej brygady, 
że każdy traktorzysta zobowią­
zuje się wykonywać w okresie 
siewu zadanie zmianowe co 
najmniej w 140 proc.

cych, przeciwko prześladowa 
nlu przywódców organizacji 
demokratycznych i aktywnych 
bojowników o pokój.

Sesja Krajowego Komitetu 
Francuskiej Powszechnej Kon­
federacji Pracy powzięła 
uchwałę, w której wzywa na­
ród francuski do wzmożenia 
walki o zwolnienie z więzienia 
przywódców organizacji demo­
kratycznych 1 Innych patrio­
tów. do walki o chleb, wolność, 
niezawisłość narodową 1 pokój.

Dla pomnożenia sił ukochanej Ojczyzny 
dla godnego uczczenia 1 MAJA

Masy pracujące Ziemi Koszalińskiej 
podejmują współzawodnictwo 

8 pełne I rytmiczne wykonanie planów produkcyjnych

Dla uczczenia święta klasy 
robotniczej — 1 Maja 1 ucz­
czenia pamięci Wielkiego 
Stalina załoga Stoczni w 
Ustce podjęła długofalowe zo- 
bowlązanlaumożliwlające przed 
terminową realizację czwar­
tego roku Planu 6-ietnlego.

.Załoga postanowiła po 
przez: zwiększenie wydajnoś­
ci pracy o 4 proc., pole­
pszenie Jakości produkcji o 5 
proc., oszczędzenie na mate­
riałach produkcyjnych 1 gospo 
darczych, bezwzględne prze­
strzeganie 8 godzinnego dnia 
pracy 1 zwiększenie swycłh 
kwalifikacji poprzez uczę­
szczanie na kursy zawodowe 
wykonać plan roczny do 10 
grudnia.

Pomocą w realizacji śmia­
łych planów ambitnej załogi 
będzie współzawodnictwo mię­
dzyzakładowe którego Inicja­
torem Jest załoga Stoczni z 
Ustki.

W początkach marca na 
zebraniu całej załogi zwrócono 
się z wezwaniem o współza­
wodnictwo międzyzakładowe 
do załogi Stoczni w Gdańsku, 
do Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni, do Stoczni 
Północnej w Gdańsku i w 
Szczecinie.

Na wezwanie odpowiedzia­
ła już załoga Stoczni w Szcze 
clnle, prosząc o przyjazd de­
legatów, celem omówienia wa 
runków.

W BOBOLICK1CH ZA 
KŁADACH PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO z Inicjatywą 
podejmowania zobowiązań pro 
dukcyjnych wystąpiła załoga 
przędzalni, postanawiając wy 
konać przed terminem plan 

Ina m-c kwiecień. Poszczegól­
ne zeszły przystąpiły do 
współzawodnictwa mlędzyzmla 
nowego.

ZAŁOGA 
STOCZNI USTKA 

PODJĘŁA DŁUGOFALOWE 
ZOBOWIĄZANIA

13 grudnia ub. roku zało­
ga Stoczni Ustka zameldowa­
ła o realizacji planu rocznego. 
Począwszy od pierwszych dni 
bieżącego roku realizuje swo­
je zadania z nadwyżką’

Ruch w obronie przywódców 
organizacji demokratycznych 
oraz przeciwko prześladowa­
niom przez władze działaczy 
postępowych przebiera we 
Francji charakter ogólnonaro­
dowy. Jak donosi „L‘Humanl- 
te", 4 bm. proklamowali 24- 
godzinny strajk górnicy o‘epar- 
tamentów Nord 1 Pas-de-Calals.

Haniebna prowokacja 
rządu faszystowskiego Francji

Coraz więcej załóg fabrycznych naszego województwa po­
dejmuje współzawodnictwo o pełne 1 rytmiczne wykonywanie 
planów produkcyjnych.

Specjalne z.obowiąz.anla podejmują robotnicy dla uczczenia 
święta klasy robotniczej — 1 Maja.

Walka mas pracujących Francji
o zwolnienie działaczy demokratycznych

Krótkie 
wiadomości

Z. KRAJlU



Wylosowane 
do premiowania 
obligacje NPRSP

2 KWIETNIA 1953 R.
PO ZŁ 250

Nr Nr 4889, 4690. 33769. 42176, 42177, 
43834. 64363, 91213, 124061, 131731,
140007, 140027, 142939, 203083, 216050,
231251, 233509, 237894, 237695, 245987,
247785, 252401, 252404. 257720, 293346,
301923, 301926, 301930. 302632, 302636,
309904, 321662, 321665, 331191, 331818,
336741, 336744, 336749, 357842, 363698,
367274, 368794, 368799, 416218, 462352.
494787, 524606. 536583. 536592. 536593,
536595, 548495, 568526, 572598, 572600,
577993, 579710, 584794, 608387, 608390,
631631, 631634, 638343, 641599, 664898,
670332, 670337, 670885, 670889, 710064,
710065, 710067, 710068, 714097, 716348,
725622, 740990, 749941, 749943, 753923,
756515, 759964, 774775, 776353, 790273.
790280, 796872, 801831, 601835, 804076,
804077, 815422, 815426, 816448, 829558,
834036, 836881, 836888, 836889, 837925,
841007, 844152, 844158, 844159, 844160,
848162, 848167, 856843, 856845, 859833.
659835, 861270, 870458, 885230, 897608,
897610, 907118, 911536, 932735, 955247,
976033, 977754, 978910, 979175, 979180. 
983715, 983716, 983718, 986081, 995705,
995709.

3 KWIETNIA 1953 R.
PO ZŁ 250

Nr Nr 10236, 31373, 31370, 31377, 31378, 
83438, 37100. 39322, 41980, 88973. 129891, 
156672, 156675, 169552, 174638, 195025, 
195028, 224402, 225944, 246362. 252523,
252526, 256492, 271711, 271715, 271718
290567, 300801, 330858. 411687, 433428,
438970, 439147, 459463, 459464, 461744
461749, 527150. 528327, 528330, 541162,
641168, 541169, 541882, 606119, 609105,
609106, 627884, 627885. 633103, 660126,
660129, 668585, 668536, 703428, 708079.
731862, 758307, 758308, 835713, 835717,
835719, 857331,, 857334, 861379, 675953,
891588, 891590, 895441, 902272, 903409,
903628, 920136, 946042, 948461, 967005,
883501.

Stale polepszać pracę z kadrami
(Dokończenie z 1 str.)

Przejawem szczególnej bez 
troski jest stanowisko nie­
których Powiatowych Rad Na 
rodowych na odcinku szkole­
nia kadr spółdzielczych Na­
sze Państwo udziela szczegól­
nej pomocy chłopom, ażeby 
podnieść Ich kwalifikacje. Ich 
umiejętności kierowania gospo 
darstwem spółdzielczym. W 
tym celu w Koszalinie jest pro 
wadzony Ośrodek Szkolenia 
Kadr Spółdzielczych. W wyni­
ku niedbalstwa niektórych 
Prezydiów Rad Narodowych 
1 Dyrekcji POM plan szkole­
nia kadr spółdzielczych ośro­
dek wykonał zaledwie w 
55,3 proc., zaś Powiatowe 
Rady Narodowe Białogard, 
Drawsko, Koszalin, nie prze­
jawiają najmniejszej troski, 
aby przeszkolić swoje kierow­
nicze kadry na odcinku spół­
dzielczości produkcyjnej.

Szczególnie wtelkie I odpo­
wiedzialne zadania stają przed 
Dyrekcją Ekspozytury POM 
1 przed poszczególnymi 
POM-aml na odcinku wycho­
wania kadr mechanlzator- 
sklch. Niechaj dobitnym o- 
strzeżeniem będzie fakt, że na 
początku kampanii siewnej ętą 
ło ponad 400 traktorów w wy 
nlku braku ich obsady.

Niechęć do wysuwania mło 
dych kadr w POM-le Złocie­
niec I Tychowo spowodowała, 
że na początku akcji siewnej 
brak było wielu traktorzystów, 
brygadzistów I mechaników, 
zaś agronomowie, którzy przy 
szli na województwo koszallń 
skle po ukończeniu średnich 
szkół agronomicznych, nie są 
otoczeni odpowiednią opieką 
przez Prezydia PRN I organ! 
zacle partyjne I w wielu wy­
padkach nie realizują posta­
wionych przed nimi zadań.

Jakie są źródła I przyczyny 
tych karygodnych zaniedbań 
w nracy na odcinku kadr?

W szeregu wypadków do­
bór 1 wysunięcie kadr nastę­
puje bez dostatecznej kontro­
li 1 poznania fachowych I po­
litycznych kwalifikacji. W wy 
nlku tego na kierowniczą ro­
botę dostają się ludzie słabi 
I niedostatecznie przygotowa­
ni. . ,

Towarzysz Stalin uczył: 
„Co to znaczy umiejętnie do­
bierać pracowników 1 umlejęt 
nte rozmieszczać Ich w pra­
cy? Znaczy to dobierać praco­
wników. po pierwsze, według 
kryterium politycznego. t|. we 
dłuff tego czy zasługują na 
zaufanie polityczne I po dru­
gie, według kryterium facho-

Jest w mocy samych Włochów 
zapewnienie równego prawa wyborczego 
zadanie klęski silom reakcji, nędzy i wojny 

Oświadczenie Włoskiej Partii Komunistycznej
RZYM. Kierownictwo Wło­

skiej Partii Komunistycznej 
opublikowało komunikat, w 
którym czytamy m. In.:

Kierownictwo Włosklel Par 
tli Komunistycznej zebrało się 
w celu przygotowania sesji 
Rady Narodowej oraz dla omó 
wlenla sytuacji laka wytworzy 
ła się w związku z aktami 
przemocy klerykałów, wymie­
rzonym! przeciwko prerogaty­
wom parlamentu Jako też w 
związku z Jawną groźbą no­
wych nadużyć. Kierownictwo 
podkreśla, że wiadomości, nad 
chodzące ze wszystkich prowln 
cj! Włoch potwierdzają całko­
wity sukces strajku powszech 
nego 1 że w całym kraju rośnie 
ludowa fala oburzenia 1 prote­
stu przeciwko oszukańczej or- 
dynacfl, przeciwko da Gasperle 
mu — autorowi tej ordynacji 
oraz przeciwko przewodniczą­
cemu senatu, który 6tal się Je­
go wspólnikiem. Miliony ludzi 
pracy wszystkich kategorii 1 
obywatele wszystkich warstw 
otwarcie potępili nlesprawledll 
wą ordynację wyborczą -i nie­
legalne ogłoszenie wyników 
glosowania, które w rzeczywi­
stości nie zostało przeprowa­
dzone w senacie republiki.

Kierownictwo Włoskiej Par­
tii Komunistycznej demaskuje 
akty przemocy, dokonane 
przez chrześcijańskich demo­
kratów oraz wskazuje na po­
ważną eroźbę, Jaka zawisła 
nad wolnością. Czujność 1 o- 
brona Instytucji republikań­
skich stanowią dziś obowiązek 

I pierwszej wagi wszystkich ucz 

wego, (j. czy nadają sIę do ta 
klej, a takiej konkretnei pra­
cy".

Aby wykonać to wskazanie 
Towarzysza Stalina, należy 
znać 1 poznawać każdego pra 
cownlka w toku jego pracy, 
aby można było postawić go 
na takiej robocie, na jakiej bę 
dzie mógł przynieść najwięk­
szą korzyść dziełu budowni­
ctwa socjalizmu w Polsce.

Poznanie kadr może nastą­
pić w drodze praktycznej, co­
dziennej kontroli wykonania 
uchwał Partii I Rządu. W nie­
których KP dokonuje się do­
boru pracowników tylko na 
podstawie danych ankietowych 
I formalnych, dorywczo ze­
branych zaświadczeń, bez 
gruntownego poznania polity­
cznego 1 fachowego przygodo 
wanta kandydata. Jaskrawym 
przejawem braku czujności 1 
gapiostwa Jest fakt wysunię­
cia przez KP w Koszalinie na 
stanowisko sekretarza KZ nie­
jakiego Parola, który w ogóle 
nie był członkiem Partii.

W wielu Instancjach party] 
nych zakorzeniła Się szkodli­
wa praktyka zatwierdzania lub 
mianowania pracownika bez 
osobistego z nim kontaktu.

W warunkach naszego okre­
su budownictwa socjalizmu o- 
gromne znaczenie ma sprawa 
uzbrojenia Ideowego kadr, Ich 
polityczna dojrzałość.

„Nie można orientować 
się prawidłowo również w 
codziennych zadaniach 1 po­
trzebach gospodarczych, nie 
można kierować prawidło­
wo skomplikowanymi zagad 
nlenlaml produkcji obrotu 
towarowego, problemami 
spójni gospodarczej między 
wsią I miastem, sprawami 
planowania, budżetu ltp., 
bez niezbędnego poziomu 
wiedzy ekonomicznej. Nie 
można prawidłowo współ­
uczestniczyć w budowni­
ctwie soclallstycznym bez o- 
władnlęcla teorią marksi­
zmu — lenlnlzmu..,** — mó­
wi Towarzysz Rlerut na 
VIII Plenum KC naszej 
Partii.
Trzeba skończyć z liberali­

zmem w stosunku d0 tych 
kadr kierowniczych, które nie 
kształcą się 1 nie podnoszą 
swoich kwalifikacji politycz­
nych. Czym wy tłumaczyć fakt, 
że w powiecie Sławno klerów 
nlcy gospodarstw nie blorą u- 
rlzfału w szkoleniu partyjnvm. 
jak nie liberalizmem ze stro­
ny Instancji partyjnych I nie­
zrozumieniem zagadnienia ko­
nieczności szkolenia.

Nasze kadry przechodzą naj 

clwych 1 szczerych demokra­
tów każdego kierunku polity­
cznego.

Następnie kierownictwo Wio 
sklej Partii Komunistycznej 
wyraża podziękowanie senato­
rom komunistom, socjalistom, 
niezależnym lewicowym 1 wy­
bitnym działaczom parla­
mentarnym. którzy „w imię 
uczciwości 1 sprawiedliwo 
ścl podnieśli głoe prote* 
stu przeciwko oszukańczej or­
dynacji 1 przeciwko rządowi, 
który zapragnął narzucić Ją 
parlamentowi 1 krajowi".

W zakończeniu kierowni­
ctwo Włoskiej Partii Komuni­
stycznej oświadcza: „Jest w 
mocy samych Włochów zape­
wnienie równego prawa wybór 
czego, zadanie klęski siłom re­
akcji, nędzy 1 wojny, powoła­
nie we Włoszech rządu, który 
realizowałby nową politykę 
zgody, pracy 1 pokoju. Powin­
ni opl pracować 1 walczyć w 
Imię osiągnięcia tego celu; w 
walce tej komuniści powinni 
znów kroczyć w pierwszych 
szeregach".

oświadczenie
Włoskiej Partii Socjalistycznej

RZYM. W związku z roz­
wiązaniem Senatu 1 wprowadzę 
nlem antydemokratycznej ordy 
nacji wyborczej, kierownictwo 
Włoskiej Partii Socjalistycznej 
ogłosiło komunikat, w którym 
nawołuje masy pracujące do 
demaskowania manewrów reak 
cli w nadchodzących wybo­
rach.

lepszą szkołę w procesie wal­
ki o wykonanie planu sześcio­
letniego. Zadanie partyjnych 
organizacji polega na tym, 
ażeby wychowywać pracowni­
ków w duchu zrozumienia poli­
tyki naszej Partii oraz wpo­
jenia lm świadomości ogólno- 
państwowego Interesu w roz­
wiązywaniu każdej sprawy, 
ażeby rozwijać w pracowni­
kach Inicjatywę 1 samodziel­
ność w pokonywaniu trudno­
ści, uczyć sztuki partyjnego 
kierownictwa. Systematyczny 
twórczy instruktaż 1 konkret­
ną pomoc w terenie instancje 
partyjne powinny łączyć z wie­
le większymi wymaganiami w 
stosunku do pracowników.

Niektóre partyjne Instancje 
zamiast podnosić odpowiedzial­
ność gospodarczych 1 admini­
stracyjnych kadr wchodzą na 
drogę ich zastępowania. Ażeby 
zlikwidować ten stan rzeczy ko 
nlecznym jest obok umocnienia 
administracyjnych 1 gospodar­
czych organizacji kadrami, po­
dnieść ich poczucie odpowie­
dzialności 1 wymagania w sto­
sunku do nich, zwiększyć Ich 
organizacyjną rolę w rozwiązy­
waniu zadań gospodarczego 1 
kulturalnego budowmlctwa. W 
związku z tym konieczne jest 
skupienie uwagi na pracy po­
szczególnych Wydziałów 1 In­
struktorów KP.

Wiele jeszcze Wydziałów 
Rolnych KP niedostatecznie wy 
konuje nałożone na nich obo­
wiązki na odcinku doboru 
kadr, kontroli wykonywania u- 
chwał Partii i Rządu, uchwał 
Komitetów Powiatowych.

Niektóre KP 1 Wydziały 
Rolne KP niedostatecznie po­
wiązane są z partyjnymi orga­
nizacjami spółdzielń produkcyj 
nych, gromad, gospodarstw 
państwowych, nie okazują Im 
odpowiedniej pomocy w pracy.

Partyjni kierownicy hartuja 
się w warunkach otwarte) 1 
uczciwej krytyki I samokryty­
ki. Nie można pogodzić się z 
takimi faktami, kiedy niektó­
re komitety partyjne nie rea­
gują na wypadki naruszenia 1 
łamania partyjne! 1 państwo­
wej dyscypliny. Zamazywanie 
błędów i braków w pracy jest 
sprzeczne z linią Partii, Bol­
szewicka krytyka 1 samokryty­
ka jest metodą wychowywania 
kadr.

Realizując wytyczne KC na­
szej Partii na odcinku doboru, 
rozstawienia i wychowania 
kadr, partyjne organizacje u- 
zyskują nowe sukcesy w budo 
wnlctwle socjalizmu w woje­
wództwie koszalińskim.

Wioska Partia Socjalistycz­
na — głosi komunikat — nawo 
luje naród, by wykazywał czuj 
ność wobec prób prowokacji 1 
oszustwa. Ze 6weJ strony Wio­
ska Partia Socjalistyczna zde­
cydowana Jest przeprowadzić 
kampanię wyborczą z całkowi­
tym przestrzeganiem konstytu­
cji oraz demokratycznych i so 
cjallstycznych tradycji.

Rozwiązanie
parlamentu włoskiejo

RZYM. Prezydent Republi­
ki Włoskiej Elnaudi podpisał 
dnia 4 bm. dekret o rozwią­
zaniu parlamentu 1 przeprawa 
dzenlu 7 czerwca br. nowych 
wyborów parlamentarnych.

Na żądanie De Gasperiego 
rozwiązano nie tylko Izbę Po 
6łów, lecz również Senat, któ­
rego kadencja upływa w 1954 
roku.

Premier De Gaaperl ośwlad 
czył na konferencji prasowej, 
że rząd uważał za „celowe" 
rozwiązać przedterminowo Se­
nat, by przeprowadzić Jedno­
cześnie wybory do obu Izb, po 
nleważ system wyborczy do 
jednej 1 do drugiej Izby ró­
żni się obecnie od systemu z 
1948 roku.

Jak wiadomo, nowe wybory 
do Izby Posłów mają się odbyć 
na podstawie ordynacji uchwa­
lonej ostatnio przez reakcyjną 
większość parlamentu włoskie­
go.

Jeśli chodzi o wybory do Se­
natu, to obowiązuje dotychcza­
sowa ordynacja wyborcza z ro­
ku 1948, traci Jednak moc spe 
cjalny artykuł konstytucji, w 
myśl którego w skład Senatu 
wchodzili działacze polityczni, 
mający specjalne zasługi w wal 
ce przeciwko faszyzmowi.

3 tartaki R L P
Połczyn—Zdrój 
wykonały plan 

kwartalny 
przed terminem

Załoga tartaku w Drawsku, 
należącego doRLP w Połczy­
nie Zdroju zameldowała w 
dniu 13 marca br. wykonanie 
kwartalnego planu produkcji.

Otrzymując proporzec prze­
chodni Rejonu za wyniki we 
współzawodnictwie pracy za 
IV kwartał ub. roku załoga 
tartaku w Drawsku zobowią­
zała się utrzymać go zwycię­
sko również w 1 kwartale 
1953 r. Podjęte zobowiązanie 
załoga z honorem wykonała.

27 marca br. wykonanie 
kwartalnego planu produkcji 
zameldowała załoga tartaku w 
Karlinie; na dwa dni przed ter 
mlnem wykonany został plan 
kwartalny tartaku w Koła­
czu, dzięki podjętym 1 zreali­
zowanym tutaj zobowiąza­
niom.

Mimo znacznej poprawy, w 
pozostałych tartakach RLP 
Połczyn Zdrój, zwłaszcza w 
miesiącu marcu, który przy­
niósł wzrost produkcji w 
skal! całego Rejonu plan 
kwartalny nie został wykona­
ny.

Nakłada to na kierownictwa 
1 załogi tych tartaków obowlą 
zek nadrobienia, powstałych 
w I kwartale zaległości tak, 
aby do końca II kwartału nie 
było ani jednego tartaku, ma­
jącego Jakiś dług wobec r>ań- 
stwa. Jerzy Górski

Potężna fala strajków
w Brazylii

NOWY JORK. Jak donosi 
prasa, władze brazylijskie 
usiłują za pomocą terroru po­
licyjnego zdławić ruch straj­
kowy w wielkim ośrodku 
przemysłowym Brazylii — 
Sao Paulo. Ulice miasta pa­
trolowane są przez samocho­
dy pancerne i oddziały kon­
nej policji, która nie dopusz­
cza strajkujących do formo­
wania pochodów 1 gromadzę 
nla się w większych grupach.

Strajkujący domagają się 
poprawy warunków bytu.

Z notatnika ekipy kontrolno-sprawozdawczej 
„Głosu Koszalińskiego**

W POWIECIE 
BIAŁOGARDZKIM 18 PGR 

ZAKOŃCZYŁO SIEWY
W powiecie blałogardzklm 

część Państwowych Gospo­
darstw Rolnych zakończyła 
Już prace siewne. W zespole 
Połczyn • Zdrój zakończyły 
siewy cztery gospodarstwa, w 
zespole Świdwin 9ześć gospo 
darstw. w Tychowie — Jedno, 
w Słoslnku — trzy, w Dobro­
wie — cztery. Obecnie te go­
spodarstwa, które zasiały luż 
zboża kłosowe I mxvlkowe 
na całym planowanym areale 
pomagała gospodarstwom slab 
6zym, które nie potrafiły do­
brze zorganizować sobie pra­
cy 1 nie zorganizowały wła­
ściwie współzawodnictwa sie­
wnego.

Np. w Zespole PGR Stano- 
mino jeszcze żadne gospodar­
stwo nie ukończyło dotych 
czas zasiewów.

SPÓŁDZIELNIE
PRODUKCYJNE DAJĄ 
PRZYKŁAD CHŁOPOM 

INDYWIDUALNYM

We wszystkich spółdziel­
niach produkcyjnych powiatu 
blałogardzkiego wre wytężo­
na praca. Członkowie spół­
dzielń zdają sobie sprawę, że 
od terminowości 1 Jakości wy­
konania zasiewów, zależeć bę. 
dą tegoroczne plony, a za­
tem 1 przyszłe Ich dochody. 
Dokładają więc starań, aby 
61ewy były przeprowadzone 
Jak najwcześniej 1 Jak najsta 
rannie).

Chłopi gospodarujący Jesz­
cze Indywidualnie w coraz 
większym stopniu przekonują 
61ę, że gospodarka zespołowa 
da|e możliwość lepszego zorga 
nlzowanla pracy 1 użycia ina 
szyn do różnych prac polo 
wych, co przy stosunkowo 
mniejszym nakładzie pracy 
gwarantuje wyższe plony.

Całkowicie zakończyły zasle 
wy wszystkich zbóż spółdziel­
nie produkcyjne Zaspy Duże 
1 Swlerznica, a w Międzyrze­
czu 1 Nlemlrzynle, które za­
siały już wszystkie zboża kio 
sowę, obecnie „pełną parą" 
sieją rośliny motylkowe.

„JAK NIE BĘDĘ DBAŁ — 
TO BĘDĘ STAŁ...'*

x..mówl traktorzysta Karol 
Bardun, z zespołu PGR Rą­
bino, pracujący obecnie w go 
spodarstwle Krępa. Traktor le 
go pracuje bez awarii, bo Bar 
dun rzeczywiście dba o swoją 
maszynę. Gospodarstwo to za­
niedbane w ub. roku przez kle 
rownlctwo zespołu, obecnie za 
czyna „stawać na nogi". Skle 
rowano tam Jako kierownika 
gospodarstwa tow. Jerzego So­
chę. który pracując wraz z żo 
ną Zofią, z całym poświęce­
niem, zaoraj końmi część anea 
łu ziemi. Jednocześnie ener 
glcznle zabrał się do organi­
zowania gospodarstwa. W mle 
slącach zimowych sam remon­
tował mieszkania dla robotni­
ków. a obecnie przeprowadza 
werbunek rodzin robotniczych, 
które w przyszłości stanowić 
będą stalą załogę PGR Krę­
pa.

Skierowany do pomocy trak 
torzysta Bardun 1 Jego pomoc 
nlk Stanisław Gołąbeck! wy­
jeżdżają w pole przed świtem, 
a do bazy wracają późnym wie 
czorem.

Niestety — jednak mecha­
nik zespołowy ob. Glaza nie 
zainteresował się dotychczas 
przebiegiem pracy traktorzy­
sty w Kręptę, a dyrekcja ze­
społu i Rolna Rada Zakłado­
wa nie pomyślała o zorganlzo 
wanlu stołówki, względnie cho 
clażby o zaprowlantowanlu 
nielicznej załogi tego gospo­
darstwa.

Trudno przecież, aby czwo­
ro ludzi pracujących na area­
le blisko 300 ha. odrywało się 
codziennie od pilnych prac, 
po to tylko, aby biegać 3 km 
do sklepu po zakupy.

BRAWO 
TOWARZYSZU SZYSZKA!

PGR Blemów zakończył cał 
kowlcle zasiewy zbóż kłoso­
wych, a obecnie ma na ukoń­
czeniu siew roślin motylko­
wych. Cały areał ziem! prze­
znaczonej pod zasiewy wio­
senne zasiał — tow, Stanl- 
elaw Szyszka — prowadzący 

ilewnlk, z traktorzystą Huber 
tern Zlzemanem.

Tow. Szyszka wykonują 
przeciętnie 300 proc, normy—

— to znaczy: cały jego ze­
spól pracuje za trzy zespoły 
siewne;

— to znaczy: towarzysz 
Szyszka trzykrotnie «krócił 
czas przeznaczony na zasiew 
wiosenny w tym gospodar­
stwie.

Tacy . właśnie ludzie jak 
tow. Stanisław Szyszka — bu­
dują soclallzm.

W CZASIE SIEWÓW 
NIE ZAPOMINAĆ 

O OMLOTACH

Wprawdzie okres obecny 
wymaga skoncentrowania 
wszystkich sił i środków na 
pracach siewnych, ale kierow­
nictwu PGR nie wolno ledno 
cześnlę zapominać o zakończę 
nlu omłotów zbóż z ubiegłoro­
cznych zbiorów I o odstawie 
zboża dla państwa. W tym 
celu należy ^mobilizować wszy 
stkle rezerwy sił roboczych, 
przede wszystkim kobiety — 
żony robotników rolnych 1 po­
zostałych nie pracujących sta 
le członków Ich rodzin — aby 
zakończyć omłoty oraz plano­
wo odstawić zboże.

PGR-y powiatu blalogardz- 
klego. które wymłóolły Już 
około 90 proc, zbóż ze zbio­
rów zeszłorocznych, mają |ed- 
nak leszcze poważne zaległo­
ści w omlotach. I tak no re- 
spój PGR Tychowo — odsta­
wił zaledwie 50 proc, planowa 
nel Ilości, zespół Słowleńsko
— 55 proc., a zespół Świd­
win zaledwie 44 proc.

Pozostałe zespoły nie wyk<> 
nały planu odstaw w grani­
cach od 59 (PGR Stanomlno)
— do 73 proc. (Dobrowo, któ 
rv przy tym wymłócll tylko 
87 próc. planowane) Ilości).

CZY POMOC TA JEST 
RZECZYWIŚCIE 
POTRZEBNA?

W PGR Kołacz należącym’ 
do zespołu Połczyn — stewy 
nie zostały leszcze zakończo­
ne. W ub. tygodniu pomagały 
tam nawet traktory z Kołacz­
ka.

Czy rzeczywiście pomoc ta 
jest niezbędna? Czy gospodar­
stwo Kołacz wykorzystało lut 
wszystkie możliwości własne? 
Zaglądnijmy do budynków go 
spodarsklch.

W oborze stoją dwa woły, 
które rzekomo potrzebne są 
do prac podwórzowych. Ale |e 
dnocześnle feden koń wywozi 
obornik, druel przywozi ełomę 
! paszę dla Inwentarza. Dwa 
konie codziennie odwożą mle­
ko (200 litrów — to znaczy 
10 konwi po 20 litrów) do Poł 
czyna. Magazynier próbuje u- 
dowodnlć. że dwa kon’e są ko 
nieczule potrzebne do przewo 
zu mleka, ponieważ konwie od 
wozi się dużym „fornalskim" 
wozem. Tymczasem Jednak o- 
kazuje się, że pod 6zopą w 
podwórzu sto! Jednokonny wó 
zek, w sam raz nadafacy się 
do tego celu, ale z uszkodzo­
nym kołem (stelmach 1 ko­
wal — w gospodarstwie).

GDYBY:

1) do wywozu obornika I 
dowozu paszy użyć buhaja, 
tak jak sfe to praktykuje w 
Innych PGRach,

2) zreperować wóz Jedno­
konny,

można by wysłać do prac 
Polowych:

1) parę wołów,
2) leszcze trzy kanie.
Trzeba o tym pomyśleć ob. 

kierowniku PGR — Kołacz!

JEDEN AGREGAT SIEJE 
DZIENNIE 25 HA

W PGR Osiek w zesjx>le 
Oleśnica znacznie przyspieszo­
no siewy zbóż dzięki zastoso­
waniu nowego systemu agiega- 
towanla slewnlków, pomysłu 
kowala Kruegera. Pomysł Jest 
bardzo prosty. Dwa slewnikt 
polskie marki „Kraj" 6przęża 
się w Jeden slewnlk o 3 ko­
łach. Agregat zasiewa dzien­
nie około 25 ha. Pomysł ob. 
Kruegera przekazany został do 
wykorzystania w Innych zespo­
łach,które również wprowadzi­
ły u siebie nowy system afrjł 
gatowanlau



Potężne są nasze rezerwy

Leopold Sztaba
dyrektor Słupskiej Fabryki Mebli

bez materiałów f surowców 
trudno plan wykonać, ale pra­
wdą jest również to, że o su­
rowce 1 materiały trzeba się 
starać usilnie i to nie w chwili, 
kiedy fabryce grozi postój, ale 
na długo przedtem. W dzia­
łalności produkcyjnej najwięk­
szym wrogiem Jest krótko­
wzroczność; trzeba pracować 
z perspektywą 1 przewidywać 
wszystko. Tego od nas ma pra­
wo wymagać załoga, tego my 
od siebie Jako kierownicy pro 
dukcji winniśmy wymagać.

Ja dzięki wydatnej pomo­
cy, której udzieliło mi Pań­
stwo zbudowałem ostatnio 
przy pomocy warsztatowców 
POM prototyp kombajnu, do 
zbioru ziemniaków. Pierwszo 
próby pracy prototypu wypad 
ły nadzwyczaj pomyślnie I kom 
bajn mego pomysłu prawdo­
podobnie zostanie zatwierdzo­
ny do produkcji seryjnej. 
Obecnie pracuje nad rozwią­
zaniem problemu lekkiego 
kombajnu do zbioru ziemnia­
ków, oraz opracowuję projekt 
mechanicznego zbieracza wy­
kopanych ziemniaków W pra 
cy swej napotykam na wiele 
trudności. Potrzebna ml Jest 
pomoc inżyniera, kreślarza, 
trzeba, ml wiele przyrządów l 
narzędzi. Myślę, że nie tylko 
Ja potrzebuję tej pomocy a 
skorzystałoby z niej i wielu 
Innych racjonalizatorów. Dla­
tego uważam, że należałoby 
wreszcie ostatecznie zadecydo 
wać, gdzie umieścić gabinet 
oraz zorganizować klub racjo­
nalizatorów. Aby klub spełnił 
6we zadania Ekspozytura 
POM oraz Zw. Zaw. Prac. 
Rolnictwa 1 Metalowców winny 
wspólnie opracować organi­
zację klubu w ten sposób, by 
w jego ramach umożliwić ra- 
qjonallzatoro«i kolektywną’ 
pracę, zapewnić im odpowled 
nią fachową pomoc i ewentu­
alnie warsztatowe warunki do 
wykonania projektów.

Władysław SUwa 
WZPT w Koszalinie

dę kompleksowego oszczędza­
nia Korablelnlkowej, aby 
przez oszczędną gospodarkę 
materiałami l surowcami przy­
czynili się do złagodzenia tru­
dności materiałowych, które 
jeszcze w dalszym ciągu ist­
nieją.

Tak więc należy stwierdzić, 
że zaopatrzenie na naszym te­
renie nie należy do rzędu 
trudności ,,obiektywnych",
lecz Jest wynikiem niedosta­
teczne! pracy dyrekcji 1 Jej 
działów zaopatrzenia, niezrozu­
mienia zagadnienia wzajem­
ne | pomocy dla bratnich za­
kładów jak 1 nadmiernego 
Jeszcze u nas marnotrawstwa. 
Nie ma u nas dyscypliny ma­
teriałowej. Normy zużycia 
materiałowego nie są przestrze 
gane, a stosunek wielu dyrek­
cji 1 części załóg do tych norm 
Jest co najmniej beztroski. To 
też zamiast szukania dróg wyj 
ścta, obserwujemy najczęściej 
załamywanie rąk i biadolenie. 
A przecież wiemy, że drogi 
wyjścia są zawsze. Trzeba Ich 
tylko szukać.* • •
KI iedoclągnlęcla materiałowe 
1 nie tylko uniemożliwiały 
nam zachowanie rytmiczności 
produkcji ale 1 powodowały 
płynność siły roboczej. W wa­
runkach nierównomiernego na­
silenia produkcji zmuszeni 
byliśmy regulować zatrudnie­
nie, co nie pozwoliło nam o- 
siągnąć pełnej stabilizacji za­
łogi.

Okazuje się więc, że zaopa­
trzenie materiałowe Jako waż­
na część składowa planu wpły­
wa na Jego realizację 1 w wy­
padku złego funkcjonowania, 
pociąga za sobą dalsze ujemne 
skutki.

Kierownictwa zakładów win 
ny zrozumieć, że zaopatrze­
niem podobnie Jak pracą całe­
go zakładu trzeba kierować 
umiejętnie 1 troszczyć się nie­
ustannie o żywą działalność ko 
mórek zaopatrzenia. Trzeba 
więc, by złe zaopatrzenie prze 
stało być „żelaznym" argumen 
tern, tłumaczącym wszelkie, 
istniejące w zakładzie trud- 
poś.cl. Bowiem prawdą jest, że

bardziej się z nimi zespolić 
w walce o prawidłową reali­
zację uchwały grudniowej.

Kogo powinniśmy w pierw- 
azym rzędzie widzieć w na­
szych szeregach?

Uchwała grudniowa wska­
zuje. że wśród nowoprzyjmo- 
wanych do partii powinni się 
znaleźć przede wszystkim ro­
botnicy węzłowych zakładów, 
szczególnie oddziałów decydu 
Jących o produkcji. Na wsi 
przyjmować do partii win­
niśmy w pierwszym rzędzie 
spółdzielców, chłopów mało­
rolnych 1 średniorolnych, , któ 
rzy pierwsi wywiązali się ze 
swoich zobowiązań, aktywi­
stów organizacji masowych, 
nauczycieli wiejskich, ofiar­
nych sołtysów oddanych Idei 
socjalizmu. Spośród intellgcn 
c|l pracującej winni się zna­
leźć przede wszystkim w sze­
regach partit najlepsi przed­
stawiciele’ Inteligencji twór­
czej: Inżynierowie, technicy, 
profesorowie, lekarze, nauczy 
ciele 1 młodzież kształcąca 
6lę,

Pamiętajmy, że sprawa 
wzrostu 1 regulowania składu 
organizacji partyjnej w o- 
panclu o wytyczne uchwały 
grudniowej nie może mleć 
charakteru Jednorazowe! ak­
cji. Troska o prawidłowy 
skład nasoief partii 1 rozbudo­
wę jej szeregów musi cecho­
wać naszą codzienną jżracę, 
każdy krok naszej działalno­
ści.

Nic dziś nie stoi na prze­
szkodzie powiększeniu naszych 
szeregów o tysiące nowych, 
ofiarnych, oddanych Idei so­
cjalizmu działaczy politycz­
nych, nic nie stoi na prze­
szkodzie pełnej realizacji u- 
chwaly grudniowej. Przekona 
ła nas o tym patriotyczna, 
dojrzała postawa towarzyszy 
w dniach wielkiego bólu 1 ża­
łoby, w dniach, które unaocz­
niły wielką siłę 1 moc naszej 
partii, jej potężną_wl?ź z ma 
sami.

wyposażony, częściowo rozkra 
dzlono. Stało się tak dlatego, 
że nie był on otoczony opie­
ką a ponadto urządzono go 
przy POM w Świdwinie. 
Trudno zaś, by racjonalizato­
rzy korzystali z pomocy tego 
gabinetu, skoro znajdował się 
on w miejscowości nie posia­
dającej ani techników, ani 
Inżynierów, którzy by racjona 
llzatorom udzielili odpowied­
niej pomocy.

Ja Jestem również racjona­
lizatorem 1 sprawą klubu ży­
wo mnie interesuje. Zwraca­
łem się w sprawie gablnefu 
racjonalizatorskiego do ORZZ, 
gdzie stwierdzono, że gabinet 
będzie przeniesiony do Kosza 
lina 1 znajdzie pomieszczenie 
w remontowanym w tym cza­
sie Domu Kultury. Było to kil 
ka miesięcy temu. Dom Kul­
tury odremontowano a gabinet 
nadal znajduje się w Świdwi­
nie, gdzie nikt z niego nie ko 
rzysta. Ostatnio dowiedziałem 
się znów, że gabinet ma być 
przeniesiony do Sławna.

Uważam, że myśl przenie­
sienia gabinetu do Sławna 
nie Jest słuszna, gdyż może go 
spotkać ten sam los co 1 w 
Świdwinie, t. zn. nikt z niego 
nie będzie korzystał. Miejscem 
odpowiednim na gabinet ma­
tę być tylko Koszalin oraz 
Słupsk, gdyż tam znajduje 6lę 
fabryka narzędzi rolniczych 1 
wielu fachowców, którzy mo­
gliby pomóc racjonalizatorom.

Bywało często tak, że jedna 
fabryka borykała się z trudno­
ściami, w uzyskaniu pewnych 
materiałów, podczas gdy inna 
miała tch w danej chwil! nad­
miar. Nie uważała Jednak za 
stosowne pomóc bratniej fabry 
ce, clioć mogła to uczynić, 
uważając swoje ,,podwórko" 
za najważniejsze i traktując 
inne zakłady z niedopuszczal­
ną wprost obojętnością. A prze 
cięż pomoc sąsiedzka dla brat­
niego zakładu. Jest w naszym 
ustroju, w którym obowiązuje 
Jeden ogólnonarodowy plan, 
podstawowym obowiązkiem 
każdego zakładu. Nie mówiąc 
Już o tym, że upłynnienie re­
manentów nie tylko pomaga 
drugiemu zakładowi w zaspo­
kojeniu Jego potrzeb, ale 1 
poprawia sytuację finansową 
danego zakładu czy przedsię­
biorstwa.

Braki w zaopatrzeniu w na­
szym zakładzie wynikały też 
często z marnotrawstwa, z nie 
przestrzegania norm zużycia 
surowców 1 materiałów, w re­
zultacie czego zużywaliśmy 
ich więcej niż to było doewolo 
ne. W ten sposób nie starcza­
ło ich na cały, przewidziany 
okres, a tylko na pewną Jego 
część.
Aby uniknąć wykaza- 
** nych tu błędów ub. roku 

dokonaliśmy pewnych przesu­
nięć ludzi w dziale zaopatrze­
nia, kierując do niego ludzi 
najlepszych, obeznanych z tym 
zagadnieniem od strony facho­
wej. energicznych I żywo się 
nim Interesujących. Przestrze­
gamy 1 nawołujemy majstrów 
i brygadzistów do ścisłej z nim 
współpracy, staramy się ter­
minowo wysyłać zamówienia 1 
starannie je kontrolować, Jesz­
cze w toku ich realizacji.

Oczywiście, nie wszystkie 
niedociągnięcia zostały Już 
usunięte, zwłaszcza Jeśli cho­
dzi • walkę z marnotraw­
stwem. Trzeba, aby nasi racjo­
nalizatorzy, przodownicy pra­
cy. mistrzowie oszczędności 
wskazali załodze najwłaściw­
sze, najbardziej celowe meto­
dy pracy, aby pomogli dyrek­
cji wprowadzić w życie meto-

Te słowa poparte są czy­
nami. Liczne prośby o przyję­
cie do partii, nowe formy 

‘ współzawodnictwa w mieście 1 
na w.sl, którymi klasa robotni­
cza czci pamięć ukochanego 
Wodza 1 Nauczyciela, i nowe 
zastępy .przodowników pracy 
Jakie rodzi to współzawodni­
ctwo — to Jasny dowód, Jak 
silna Jest więź naszej partii z 
masami. Jak niewyczerpane są 
nasze partyjne rezerwy.

Jeśli Jednak wiele naszych 
organizacji partyjnych nie roz 
wijało się dotychczas w spo­
sób należyty. Jeśli rozbudowy­
wały Się zbyt powoli lub ży­
wiołowo, bez zgóry przemyśla­
nego planu, to działo się tak 
dlatego, że uchwala grudniowa 
KC naszej partii w sprawie 
wzrostu 1 regulowania składu 
partii nie stała się Jeszcze w 
pełni wytyczną codziennej 
działalności wszystkich organl 
zacjt partyjnych.

„Cechą partii bolszewickiej, 
o czym uczy nas bogate do­
świadczenie WKP(b) — mówił 
na III Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR Towarzysz 
Bierut — Jest regulowanie 
wzrostu partii, a nie pozosta­
wienie tej sprawy żywiołowe­
mu rozwojowi".

Te słowa Towarzysza 
Bieruta1,• te doświadczenia par­
tii bolszewickiej nie znajdują 
Jednak po dziś dzień pełnego 
odbicia w pracy wielu instan­
cji partyjnych.

Przy przyjmowaniu kandy­
datów do partii wciąż jeszcze 
pokutują niebezpieczne 1 szko­
dliwe tendencje pogoni za e- 
fektaml liczbowymi, co oczywi­
ście mu61 ódblć się ujemnie na 
składzie socjalnym partii.

W szeregu organizacji moż­
na wciąż Jeszcze zaobserwować 
zbyt Bzybkl wzrost liczby urzę­
dników wśród członków partii, 
niż robotników 1 chłopów.

Takie tendencje można było 
żaołiserwować w ostatnich

Po pierwszych ciężkich' 
dniach' niepokoju, których 
czas mierzyły komunikaty o 
stanie zdrowia ukochanego 
Wodza, nadszedł 6 marca — 
dzień, w którym do kraju do­
tarła okrutna wieść • Jego 
śmierci.

Knaj spowiła żałoba. Bez­
brzeżnym bólem 1 żalem wy­
pełniły się serca. Lecz to nie 
był ból, który osłabia, załamu 
je. Ten ból przetopił się w si­
łę.

Wtedy właśnie w umysłach 
wielu przodujących, najlep­
szych, najbardziej świadomych 
1 oddanych robotników, chło­
pów i Inteligentów zrodziło 
się postanowienie. Ich miejsce 
Jest w partii, ich miejsce w 
szeregach PZPR, która pod 
przewodnictwem Komitetu 
Centralnego, pod przewodni­
ctwem Towarzysza Bieruta 
walczy o wcielenie w życie 
Idei stalinowskich.

O czym świadczą te postano 
Wlenia, o czym świadczą poda 
n1a z prośbą o przyjęcie do par 
tii, które napłynęły do komlte 
tów gminnych 1 powiatowych, 
organizacji fabrycznych i wiej 
sklch od najlepszych przedsta­
wicieli klasy robotniczej, chłop 
•lwa 1 Inteligencji?

Świadczą one o wierności 
Idei Lenina - Stalina, o sile na 
azej partii, o jej autorytecie w 
masach bezpartyjnych, o miło­
ści 1 zaufaniu ludzi pracy do 
swej przewodniczki — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Ja f moja brygada zobowią­
zujemy się przez cały sezon bu 
dowlany przekraczać swoje nor 
my — stwierdził składając pa 
danie o przyjęcie do partii mu 
rarz drawskiego BPP Adolf 
Plwarczyk.

Wstępując do partii, posiana 
włam pracować jeszcze lepiej 
J— powiedział brygadier przo­
dującej brygady polowej ze 
spółdzielni produkcyjnej w 
Sarbinowie, pow. Koszalin, An 
toni Domaradzki.

W sprawie wojewódzkiego klubu 
racjonalizatorów

produkcji w b. r. wyniesie okd 
ło miliona złotych.

Dla zatrudnionych pracow­
ników produkcyjnych remon­
tuje się Już obok fabryki 5 
domów mieszkalnych dla 28 
rodzin, przygotowuje się rów 
nleż świetlicę, natryski 1 urny 
walnie, szatnie 1 palarnie.

Architekt B. Mikulińskl, ż 
inicjatywy którego pow6taje 
nowy zakład w powiecie słup­
skim zapewnia, że wytwórnia 
oklein obłogowych, płyt sto­
larskich 1 beczek będzie za­
kładem pracy, szkolącym no­
we kadry fachowców dla prze 
mysłu drzewnego. Produkcja 
nowego zakładu zaspokoi nie 
tylko potrzeby województwa 
koszalińskiego 1 szczecińskie­
go, lecz 1 województw sąsied­
nich.

Należy nadmienić, że archi 
tekt B. Mikulińskl opracowu­
je projekt wytwarzania płyt 
stolarskich z. gałęzi drzew liś­
ciastych, co przyniesie prze­
mysłowi drzewnemu ogromne 
oszczędności oraz zapewni do 
stawę odpowiedniej Ilości su­
rowca do produkcji mebli.

(K. J.) \

W roku ubiegłym ORZZ w 
Koszalinie wraz z Ekspozytu­
rą POM powzięły zamiar zor­
ganizowania wojewódzkiego 
klubu racjonalizatorów mecha 
nlzacJI rolnictwa. Myśl zorga­
nizowania klubu wysunął sam 
fakt wzmagającego się ruchu 
racjonalizatorskiego pracowni 
ków POM, PGR i członków 
spółdzielń produkcyjnych, 
którzy dążąc do coraz wydaj­
niejszej pracy w rolnictwie 
usprawniali stare maszyny a 
często przystępowali do budo­
wy nowych. Wiele uspraw­
nień 1 projektów nowych ma­
szyn, opracowanych przez ra­
cjonalizatorów z naszego wo­
jewództwa spotkało się z peł­
nym uznaniem Instytutu Me­
chanizacji Rolnictwa 1 zosta­
ło wprowadzonych w życie Jak 
np. pomysł tow. Debernego z 
PGR Strzepowo, którym do ra­
dzieckiej kopaczki zlemniacza 
nej dobudował mechanizm 
oczyszczający ziemniaki, po­
mysł nowego pługa opracowa­
ny przez Jednego z członków 
spółdzielni produkcyjnej w 
Białogórze (pow. Białogard) 
1 inne.

Myśl zorganizowania woje 
wódzkiego klubu nie zc»tała 
Jednak doprowadzona do koń­
ca. Urządzono co prawda ga­
binet racjonalizatorski, wypo 
sażony w narzędzia 1 przyrzą 
dy, ale to wszystko. Gabinet 
ten nie zaczął pracować 

i narzędzia w które był

Na VII Plenum Partii, mó 
wląc o napływie nowych kadr 
do aparatu gospodarczego To 
warzysz Bierut podkreślił ko­
nieczność szkolenia tych kadr 
„Sprawa szkolenia tych ludzi 
staje się obecnie sphawą decy 
dującą o możliwości dalszego 
rozwoju naszej gospodarki". 
Szkolenie pracowników spół­
dzielczości zaopatrzenia 1 sku 
pu jest szczególnie ważne ze 
względu na zadania. Jakie sto­
ją przed nimi w dziedzinie so 
cjalistycznej przebudowy na­
szego rolnictwa, umocnienia 
spójni gospodarczej między 
miastem a wsią.

Dla podniesienia kwalifika­
cji zawodowych swoich praco­
wników CRŚ rozszerza 1 u- 
sprawnla z każdym rokiem 
masowe szkolenie. Z różnych 
form szkolenia najbardziej roz 
powszechnieje Jest szkolenie 
przy warsztacie pracy? W ub. 
roku WZGS przeszkolił tym 
sposobem na terenie woj. ko­
szalińskiego 308 osób, a w 
bieżącym roku planuje się 
przeszkolenie 600 osób.

Jednakowoż trzeba stwier­
dzić, że niejednokrotnie preze 
s| PZGS-ów i GS-ów oraz kie 
równicy działów branżowych 
nie tylko nie interesują się 
przebiegiem szkolenia, ale na 
wet utrudniają pracownikom 
szkolenie 1 zniechęcają do nie­
go. Do takich ludzi należy An 
drzej Słomski, kierownik zao-

Spółdzlelnia Pracy Mebla- 
rzy „Dąb Pomorski" w Słup­
sku oraz bratnie spółdzielnie 
branży drzewnej, podległe 
Związkowi Branżowemu Spół 
dzielni Wytwórczych nie pra­
cują rytmicznie 1 nie wykonu 
Ją planu asortymentowego ze 
względu na słabe centralne 
zaopatrywanie zakładów pra­
cy w oklelny obłogowe oraz 
płyty stolarskie. Surowiec ten 
jest bowiem niezbędny przy 
produkcji mebli, głównie biu­
rowych, urządzeń sklepowych, 
przedszkoli, żłobków.

Aby temu zaradzić, spół­
dzielnia nasza postanowiła 
uruchomić własną wytwórnię 
oklein obłogowych oraz płyt 
stolarskich, która będzie uru­
chomiona Już w czerwcu br. 
w Dębnicy Kaszubskiej,

W roku bieżącym w nowym 
zakładzie przemysłowym znaj 
dzle zatrudnienie około 100 
osób, w tym 60 proc, kobiet. 
Oprócz produkcji oklein obło’ 
gowych 1 płyt stolarskich w 
Dębnicy‘Kaszubskiej urucho­
miona będzie również produk 
cja beczek maślanych 1 wa­
rzywniczych. Ogólna wartość

Zaopatrzenie materiałowe - 
ważne ogniwo planu

dniach na terenie Słupska, 
gdzie spośród około 50, któ­
rzy złożyli podania o przyjęcie 
do partii przeszło 20 kandyda­
tów to urzędnicy.

Drugim niepokojącym zja­
wiskiem, występującym w nie 
których organizacjach partyj­
nych, Jest brak indywidualnej 
oceny 1 analizy każdego kin- 
dydata.-

Uchwała grudniowa mówi 
wyraźnie o tym, że egzekuty­
wy winny się zaznajamiać 
szczegółowo z C6obą każdego 
kandydata, omówić sprawę je‘ 
go przyjęcia do partii na 
swym posiedzeniu 1 dopiero 
wtedy podjąć decyzle

Żywiołowy sposób roz­
budowy naszych organiza­
cji partyjnych kryje w sobie 
poważne niebezpieczeństwo. 
Fakt masowego zgłaszania się 
do partii najlepszych robotni­
ków, chłopów 1 inteligentów 
będzie niewątpliwie chclał wy 
korzystać wróg, aby we­
drzeć się w nasze szeregi Tyl 
ko nr sza czujność może po­
krzyżować Jego plany. Nie 
wolno nam dopuścić do tego, 
aby wielki patriotyczny zryw 
przodujących bezpartyjnych 
stał 6ię dla wrogich elemen­
tów okazią do uwicia sobie 
gniazdka w partii

I dlatego słusznie rob! Ko­
mitet Miejski w Koszalinie, 
który na posiedzeniach egze­
kutywy dokładni© analizuje 
wszystkie kandydatury 1 prze 
prowadza szczegółowe rozmo­
wy indywidualne ze wszystki­
mi kandydatami do palii.

Wielki napływ kandydatów 
do partii po śmierci Towarzy 
sza Stalina sprawił, że rozro 
sły się nasze organizacje par­
tyjne, że zlikwidowaliśmy 
część „białych plam" na wsi. 
Ten duży przypływ do partii 
nie wyczerpał bynajmniej na­
szych rezerw. Przeciwnie, 
wskazał Jak one eą wielkie 1 
potężne. Wskazał Jednocze­
śnie. że należy wzmóc pracę 
polityczną wśród mas. Jeszcze

patrzenia przy PZGS w Kosza 
linie, który każdorazowo stwa 
rza trudności w wysłaniu uczę 
stnlków szkolenia na kureo-kon 
ferencję, główny księgowy GS 
Potęgowb, Alfons Szczygiel­
ski, członek zarządu PZGS w 
Sławnie Onacewlcz 1 wielu In­
nych.

Dobre wyniki szkolenia uwl 
dacznlają się tam, gdzie prze­
jawiają nim zainteresowanie 
zarządy PZGS-ów 1 GSów. 
Dzięki opiece 1 pomocy zarzą­
du PZGS w Człuchowie frek 
wencja na szkoleniu wyno­
si przeważnie 100 proc., a słu 
chacze w większości wypad­
ków złożyli prace kontrolne. 
Spośród uczestników szkole­
nia wyróżnia się wiceprezes 
GS we Wrześnlcy w pow. sław- 
neńsklm, który systematycz­
nie uczęszcza na szkolenie 1 
w terminie złożył wszystkie 
prace kontrolne. Zaniedbali na 
tomlast całkowicie szkolenie 
1 nie złożyli dotychczas ani 
jednej pracy kontrolne! An­
na Koperska z GS w Potęgo- 
wle w pow. słupskim oraz Jó­
zef Garczyńsk! z GS Polanów 
w pow. sławneńskim.

Ostatnio wiele kursów 
przystąpiło do współzawodni­
ctwa w samodzielnym odrabia 
ntu pracy, w składaniu prac 
kontrolnych oraz frekwencji.

M. Zlemacki 
pracownik WZGS 

w Koszalinie

wkładów naszego wo-’
J«wództwa, nie tAchowuje rytmicz­
ności produkcji, tłumacząc sią zwy­
kle wadliwym zaopatrywaniem ich 
w mrówce I materiały. Jest ło ,,te 
la«ny“ argument kierownictwa, spy 
chającego winą ra rwą nieudol­
ność na różnego rodzaju „objektyw- 
ne*‘ trudności, do których m. In. 
należy zaopatrzenie. O tym, że za­
opatrzenie zależy w ostatecznym ra 
chunktt od właściwej pracy dyrek­
cji I działów zaopatrzenia mówią 
przykłady. Pisza o tym dyrektor 
Słupskich Fabryk Mebli, Leopold 
Sztaba,

W ROKU uh’. największą
bolączką naszego za­
kładu było złe zaopa­

trzenie. Ciągłe brak! materia­
łowe, zwłaszcza w dostawach 
tarcicy, śrub, wkrętek i sprę­
żyn, uniemożliwiały nam ryt­
miczne wykonywanie zadań 
planowych. Cały ciężar wyko­
nana planów spadał na osta­
tnie dni każdego miesiąca, de­
moralizując załogę 1 podraża­
jąc koszty produkcji. Ten nie­
zdrowy objaw, wiole nas, dy­
rekcję kosztował. Szukaliśmy 
przyczyn tego stanu rzeczy i 
po analizie stwierdziliśmy, że 
główny błąd polegał u nas na 
nieodpowiednim doborze ludzi 
do działu zaopatrzenia 1 lekce­
ważącym traktowaniu Ich pra­
cy.

Ponadto nie przestrzegali­
śmy terminów zamówień, do­
kładnego ich określania, nie 
było z naszej strony kontroli 
zamówień w toku ich reali­
zacji a majstrowie i bryga­
dziści nie interesowali się do­
statecznie pracą działu zaopa­
trzenia 1 z nim nie współpraco 
wali.

Trudności materiałowe, spo­
wodowane były również chao­
tyczną 1 beczplanową pracą za- 
kładów-dostawców, które, nie 
przestrzegając asortymentowe­
go wykonania planów, nie by­
ły w stanie realizować w pełni 
otrzymywanych zamówień.

Nie od rzeczy będzie wspo­
mnieć 1 o drugiej stronie tego 
zagadnienia — o niewłaści­
wym stosunku niektórych za­
kładów 1 instytucji do upłyn­
nienia zbędnych remanentów. 
Praktyka wykazuje zupełny 
brak zrozumienia tej sprawy 
w większości naszych zakla- 
itów.

W Dębnicy Kaszubskiej
powstanie wytwórnia oklein

Więcej troski o szkolenie
aparatu spółdzielczości samopomocowej



Z zebrania sprawozdawczo-wyborczego ,w sławneńskim POM-te

Organizacja partyjna winna w pełni stać się 
politycznym kierownikiem zakładu

Załoga POM w Złotowie 
wzmożoną pracą czci 

święto klasy robotniczej
Niedawno w POM-le sław- 

neńsklm odbyły się wybory do 
władz organizacji partyjnej. 
W sprawozdaniu sekretarza 
organizacji podstawowej oraz 
w dyskusji oceniono dotych­
czasową pracę organizacji, 
osiągnięcia 1 braki w tej pra­
cy. oraz wyciągnięto wnioski 
na przyszłość. Realizację tych 
wniosków powierzono nowowy 
branej egzekutywie, która 
składa się z najlepszych, naj­
bardziej oddanych towarzyszy.

Organizacja partyjna przy 
POM w Sławnie ma poważne 
osiągnięcia w realizacji uchwa­
ły grudniowej KC w spra­
wie wzrostu 1 regulowania 
składu socjalnego partii. W 
ciągu roku zostało przyjętych 
do partii na terenie POM 71 
nowych towarzyszy wywodzą­
cych się z przodujących trak­
torzystów. brygadierów, me­
chaników 1 monterów. W zwią­
zku ze śmiercią Towarzysza 
Stalina z prośbą o przyjęcie 
do partii zgłosiło się wielu 
przodujących pracowników, a 
wśród nich Jan Hałas trakto­
rzysta pracujący na ciągniku 
KD, na którym wykonuje prze­
ciętnie 5 ha orki średniej. Ka 
zimlerz Barczak — traktorzysta 
z Marszewa. Tadeusz Włodar­
czyk — brygadier z Jan le­
wic, Stanisław Włodarczyk — 
mechanik rejonowy oraz wielu 
Innych traktorzystów 1 mecha­
ników. «

Aktywnie pracowali nad re­
alizacją uchwały grudniowej 
nasi agitatorzy. Każdy z nich 
miał przydzielone konkretne 
zadanie — pracy z członkami 
ZMP I bezpartyjnymi. Tak na 
przykład agitator Henryk Cl- 
chawa przygotował do wstąpię 
nia w szeregi partii dzislej-

szych Jei kandydatów — przo­
downików pracy Stanisława 
Włodarczyka i Tadeusza Wło­
darczyka. Wzorowym wykony­
waniem swoich zadań wyróżni 
11 się również agitatorzy: Sta­
szewski. Miotła, Wojciechow­
ski. Rudzki 1 inni.

Praca organizacji partyjnej 
tętni przez cały rok równym 
rytmem. Zebrania organizacji 
odbywają się co dwa tygodnie, 
natomiast egzekutywa odbywa 
swe posiedzenia raz na ty­
dzień. Na egzekutywie anali­
zowane są plany oraz ich wy­
konawstwo. Np. w dniu 27 
marca tow. Zieliński- złożył 
sprawozdanie z wykonania pla 
nu eksploatacyjnego za I kwar 
tał 1953 r. Plan ten został wy 
konany w 119 proc, do czego 
w znacznej mierze przyczynili 
się przodujący w pracy człon­
kowie partii.

Egzekutywa anajjzuje rów­
nież na swych posiedzeniach 
pracę agronomów 1 brygadie­
rów. którzy często są wzywani 
aby składać sprawozdania. Na 
Jednym z ostatnich posie­
dzeń egzekutywa stwierdziła, 
że praca agronoma rejonowe­
go Kapusty była niedostatecz­
na. że kierował on pracą bry­
gady zza biurka, nie powiązał 
się dostatecznie ze swoimi bry 
gadami, traktorową 1 połową, 
co było powodem osiągania 
przez nie słabych wyników w 
pracy. Po przedyskutowaniu 
pracy agronoma egzekutywa 
zobowiązała go do brania co­
dziennie udziału w naradach 
zarządu oraz dopomożenia bry 
gadzie traktorowej i polowej 
w przezwyciężaniu ich trud­
ności.

Organizacja partyjna przy 
POM nie zapomina o oczysz-

czanlu swych szeregów z ele­
mentów przypadkowych 1 wro­
gich. Niedawno wykluczono z 
partii Czosława Partykę, za 
to. że Jako brygadzista oszu­
kiwał dyrekcję. Za niezapła­
cenie składek członkowskich 
skreśleni zostali Ignacy Podoi 
skl 1 Stefan Agaclński. Usunlę 
ty został również Józef Leslak 
za pijaństwo 1 chuligaństwo. 
Za nieuczęszczanie na szkole­
nie kilku towarzyszy otrzyma­
ło nagany i upomnienia.

Organizacja partyjna szcze­
gółowo analizuje sprawozda­
nia z przebiegu kampanii siew 
nej, szybko reagując na braki 
i niedociągnięcia. Tak np. na 
posiedzeniu egzekutywy w 
dniu 24 marca stwierdzono, 
że praca działu agronomiczne­
go na czele ze starszym agro­
nomem tow, Stanisławem Łapą 
Jest niedostateczna. Agronomo 
wie rejonowi nte czują się od­
powiedzialni za pracę w spół­
dzielniach produkcyjnych, nie 
analizują codziennego wyko­
nawstwa planu przez trakto­
rzystów oraz nie pomagają w 
wykonywaniu tych planów.

Organizacja partyjna zwró­
ciła uwagę na konieczność 
prowadzenia w okresie kam­
panii wlosenno-slewnej pogoto­
wia warsztatowego, aby w ra­
zie nagłego wypadku w tere­
nie można było naprawić cią­
gnik natychmiast. Wniosek ten 
został uwzględniony przez dy­
rekcję POM 1 codziennie 
dwóch monterów ma obecnie 
dyżur w warsztacie.

Organizacja partyjna stara 
się pracować z organizacjami 
masowymi, choć na tym polu 
są Jeszcze niedociągnięcia. 
Dzięki pracy agitatorów par­
tyjnych w ostatnich tygod-

Młodzi, przodujcie w siewach!
W całym kraju trwają Już 

wiosenne siewy. Warczą trak­
tory. tysiące siewników rzu­
cają w ziemię ziarno. Setki ty 
sięcy chłopów, spółdzielców 
1 pracowników PGR nie 
szczędzą swych sił, aby Jak 
najlepiej i jak najszybciej 
przeprowadzić siewy, a tym sa 
mym zapewnić wysokie plo­
ny.

W pracach siewnych żywy 
udział blerze młodzież: trak­
torzyści 1 członkowie brygad 
polowych, ZMP-owcy i nie- 
zorganizowana młodzież wiej­
ska. Zdają sobie oni w pełni 
sprawę, jak ważne jest spraw­
ne przeprowadzenie siewów, 
wiedzą, że od tego w znacz­
nej mierze zależy wykonanie 
czwartego roku planu 6-letnle 
go w rolnictwie. Przebieg 
rrac siewnych decydować bę­
dzie bowiem o wielkości pro­
dukcji rolnej w roku bieżą­
cym, o zaopatrzeniu w żyw­
ność ludności miast, a prze­
mysłu w niezbędne surowce.

Dziewczęta 1 chłopcy wiej­
scy przystąpi'! do prac wio­
sennych z młodzieńczym za- 
pałęm. Rozwijają wsnółzawod 
nictwp w pracach siewnych. 
Wzmożona pracą, zwiększo­
nym wysiłkiem czcza pamięć 
Wielkiego Wodza całej ludz­
kości — Józefa Stalina. Wie­
le kój ZMP godnie realizuje 
swe zobowiązania. Młodzież 
ze spółdzielni produkcyjnych 
nie szczędzi sił, aby zakończyć 
siewy przed terminem. Są luż 
takie brygady młodzieżowe, 
które zakończyły siewy przed 
terminowo I zrealizowały swo 
je zobowiązania podlete dla 
uczczenia pamięci Wielkiego 
Stalina.

Sa Jednak jeszcze koła 
ZMP, które zapomniały o na) 
pilniejszych 1 najważniejszych 
w chwili obecnej zadaniach 
młodzieży wiejskiej. Nie mo­
bilizują swych członków do 
sprawnego przeprowadzenia 
siewów, nie walczą o tworze­
nie brygad młodzieżowych, 
nie kontrolują realizacji zobo­
wiązań, nie troszczą się o to, 
by współzawodnictwo stało sfe 
stała, codzienna metoda walki 
o lensze 1 wyższe plony, o 
socjalistyczna przebudowę 
wsi.

Tak oczywiście być nie mo­
że. W momencie, kiedy polska 
wieś zdaje egzamin swojej 
sprawności, kiedy toczy się 
walka o lepsze I wspanialsze 
plony, młodzież musi się zna­
leźć w pierwszych szeregach 
przodowników pracy na roli.

ZMP-owcy! Chłopcy 1 dziew 
częta ze spółdzielni produk­
cyjnych! Nie szczędźcie w pra 
cy sił 1 energii! Pamiętajcie, 
że ani Jeden chłopiec, czy 
dziewczyna w tym gorącym, 
wypełnionym pracą okresie 
nie może pozostać w domu! 
Przodujcie w pracy, twórzcie 
brygady młodzieżowe, blerz- 
cle udział we współzawodni­
ctwie pracy!

Wiecie dobrze, że na spół­
dzielców, na wyniki zespoło­
wej gospodarki patrzą pilnie 
chłopi gospodarujący indywi­
dualnie.

To od Was, od Waszej ener 
gil, od Waszego zapału w du­
żej mierze zależy, aby wy­
kazać wyższość gospodarki ze 
społowej, aby przeszkodzić 
kreciej robocie wroga, aby po­
móc w umocnieniu nowych 
spółdzielni. Musicie przodo­
wać w tegorocznej kampanii 
siewnej. Cały naród widzi w 
Was budowniczych nowej, so­
cjalistycznej wsi. Zaufania te­
go nie wolno zawieść.

Młodzi pracownicy PGR, 
zwiększcie tempo pracy, blerz 
cle udział we współzawodni­
ctwie, organizujcie brygady 
młodzieżowe! W roku bieżą­
cym przed PGR-aml stoją po­
ważne zadania wyprodukowa­
nia znacznie więcej, niż w ro­
ku ubiegłym zbóż okopowych, 
roślin przemysłowych. Walcz­
cie o realizację tych planów! 
W walce o wzrost produkcji 
roślinnej i hodowlanej, o 
zwiększenie rentowności Wa- 
scego PGR bierzcle przy­
kład z Franciszka Klawltera 
z okręgu słupskiego, czy Marli 
Dudek z okręgu legnickiego, 
którzy swoimi osiągnięciami 
w pracy wykazali swój gorą­
cy, ludowy patriotyzm.

Chłopcy i dziewczęta z 
gromad gospodarujących in­
dywidualnie! Niech hasło „ani 
Jednego hektara odłogów, ani 
Jednego hektara slaho upra­
wionej zlemi“ będzie Waszym 
bojowym węzwaniem! Przoduj 
cie w pracach siewnych, jak 
najstaranniej uprawiajcie zie­
mię, stasujcie śmiało nowocze­
sne zabiegi agrotechniczne, ko 
rzystajcle z doświadczeń rol­
nictwa radzieckiego!

ZMP-owcy! Organizujcie le­
piej, niż w latach ubiegłych, 
współzawodnictwo o jak naj­
szybszy 1 najlepszy siew, swą 
pracą przyczyniajcie się do 
dalszego umocnienia sił 1 po­
tęgi nasze f Ojczyzny!

Młodzi traktorzyści, nie za 
pomlnajcie ani na chwilę, że

od Waszego wysiłku zależy w 
znacznej mierze wysokość plo 
nów! Wy jesteście pionierami 
mechanizacji pracy na wsi. 
Wasza praca jest najlepszym 
środkiem agitacji w walce o 
rozwój gospodarki zespołowej.

Nie traćcie ani jednej minu 
ty! Maksymalnie wykorzystuj 
cle maszyny, przodujcie we 
współzawodnictwie 1 oszczęd­
ności paliwa! Pracujcie tak, 
Jak przodujący w akcji siew­
nej młody traktorzysta Paweł 
Olik ze złotowskiego POM-u.

Chłopcy 1 dziewczęta! Ku 
czci Wlęikiego Nauczyciela i 
Przyjaciela młodzieży podję­
liście płynące z głębi serc 
zobowiązania lepszej I wydaj­
niejszej pracy dla Ojczyzny, 
pokoju, socjalizmu. Wyko­
najcie te zobowiązania z hono 
rem! Dokładajcie wszystkich 
sił, by utrwalić osiągnięcia, 
jakie macie w,akcji siewnej, 
by stale na coraz wyższy po­
ziom podnosić Waszą pracę, 
godnie wypełniając zadania, 
jakie stoją przed Wami — mło 
dymi budowniczymi Polski Lu 
dowej!

nlach liczba członków koła 
TPPR przy POM-le wzrosła o 
80 pracowników, liczba człon 
ków LPŻ o 50 pracowników. 
W szeregi organizacji ZMP 
wstąpiło 36 przodujących pra 
cewników; ożywiła się praca 
koła Ligi Kobiet.

Organizacja partyjna inte­
resuje się również rozwojem 
sportu na terenie POM-u. 
Istnieje u nas koło sportowe 
posiadające dwie drużyny pił­
ki nożnej, sekcję bokserską, 
siatkówki, szachową 1 ping­
pongową. Sportowcy naszego 
POM-u osiągnęli poważne suk­
cesy w rozgrywkach mistrzów 
sklch różnych dziedzin sportu. 
Niestety, nie mają oni dosta­
tecznej opieki ze strony Powla 
towego Komitetu Kultury Fi­
zycznej.

Jednak pomimo niewątpli­
wie dużych osiągnięć organi­
zacja partyjna ma Jeszcze w 
swej pracy szereg braków 1 
niedociągnięć, co zostało wy­
kazane na zebraniu sprawo­
zdawczo-wyborczym. Zbyt sła­
ba Jest Jeszcze praca z agita­
torami. dla których nie prowa­
dzono systematycznie odpraw. 
Również nie najlepiej przed­
stawia sle sprawa szkolenia, 
które zbyt wielu towarzyszy 
opuszcza bez usprawiedliwie­
nia. Najpoważniejszym niedo­
ciągnięciem w pracy organi­
zacji partyjnej było to, że nie 
potrafiła ona odpowiednio u- 
stawlć rady zakładowej w 
POM-le, nie biła się o uspraw 
nlenle Jej pracy. Za słabą tak­
że była leszcze pomoc dla miej 
scowej organizacji ZMP.

Usunięcie tych braków to 
najpilniejsze zadanie nowowy- 
branej egzekutywy. Usunię­
cie tych braków pomoże orga­
nizacji partyjnej stać się w 
pełni politycznym kierowni­
kiem zakładu.

Szczęśniak Stanisław 
Kler. Wydz. Politycznego 

POM w Sławnie.

Dla godnego uczczenia świę­
ta klasy robotniczej, w odpo­
wiedzi na apel traktorzysty 
POM w Sławnie Kubackiego 
— traktorzyści POM-u w Zło­
towie podjęli ostatnio szereg 
długofalowych zobowiązań 1 
przystąpili do współzawodni 
ctwa w Ich realizacji. Trakto­
rzyści: Zygmunt Paczkowski, 
Zygmunt Litwlnienko, Włady­
sław Turek, Jan Borycki, Ma­
rian Mldta, Aleksander Dra­
bik, Roman Korcz, Marla Ce­
dro, Stanisław Jędruch, Ma­
rian Szczepaniak, Romuald 
Żarczyńskl, Władysław Piwo­
warczyk, Andrzej Foch, Cze­
sław Kozioł, Jan Lesonajtls, 
Jan Trojanowicz, Czesław Bła­

żejewski, Jerzy 2ukowskl, Zy­
gmunt Górecki 1 Antoni Gros*- 
czyk przystąpili do długofalo­
wego współzawodnictwa w 
przedłużeniu okresu mlędzyre 
montowego, wykonaniu ponad 
plan orek wiosennych oraz róż 
nych prac w poszczególnych 
akcjach oraz w oszczędności 
paliwa.

Mechanicy objazdowi Paweł 
Ollk 1 Brunon Orłowski dla 
uczczenia Święta 1 Maja zobo 
wiązali 61ę po godzinach pracy 
zmontować Jeden ciągnik mar­
ki „Zetor”. Podobne zobowią­
zanie podjęli mechanicy obja­
zdowi Sylwester Karbowlak 1 
Mieczysław Guzek.

Spółdzielnie produkcyjne pow. złotowskiego 
zawierają umowy 

o długofalowym współzawodnictwie pracy
Idąc za przykładem stallnogro 

dzklch górników i starachowi­
ckich robotników, spółdzielnie 
produkcyjne pow. złotowskiego 
masowo przystępują do długo­
falowego współzawodnictwa w 
podniesieniu produkcji rolnej 
1 hodowlanej, przedtermino­
wym wykonaniu planów gospo 
darczych ltp. Spółdzielnie pro­
dukcyjne zawierają między so­
bą umowy o współzawodni­
ctwie oraz wybierają komisje 
współzawodnictwa, które mają 
zadanie przeprowadzania kon­
troli wykonania zobowiązań 1 
podsumowywania wyników. Do 
dnia 30 marca umowy o współ 
zawodnlctwle podpisały nastę 
pujące spółdzielnie:

RZS Smlerdowo z RZS Au­
gust owo,

RZS Franclszkowó z RZS 
Nowy Dwór,

RZS Bielawa z RZS Krzywa 
Wieś,

RZS Trudna z RZS Drozdo­
wo,

RZS Czajcze z RZS Podróż 
na,

RZS Święta z RZS Podróż­
na,

RZS Blałobłocie z RZS No­
wy Buczek,

RZS Osówka z RZS Górzno,
RZS Nowy Dwór z RZS 

Franclszkowo,
RZS Podróżna z RZS Cza}- 

C78
RZS Wiśnlewka z RZS Po- 

tulice,
RZS Drożyoka Wielkie Z 

RZS Prochy,
RZS Kiełpin z RZS Potuli- 

ce,
RZS Płocków z RZS Święta
RZS Węgierce z RZS Sokot 

no,
RZS Krzywa Wieś z RZS 

Bielawa,
RZS Nowy Buczek z RZS 

Blałobłocie,
RZS Kamień z RZS Rada- 

wnieś
RZŚ Pogórze z RZS SokoL 

no.

Wzorujmy się na przodującym rolnictwie radzieckim

Stosujmy na wielką skalę 
nowe zabiegi agrotechniczne

W tegorocznej wiosennej 
kampanii siewnej pierwszy raz 
stosowane są na większą ska­
lę nowoczesne zabiegi agro­
techniczne, znane nam z do­
świadczeń radzieckiego rolni­
ctwa, a mianowicie: granulo­
wanie superfosfatu 1 siew krzy 
żowy.

Jeżeli chodzi o granulowa­
nie superfosfatu, to uczeni poi 
scy opracowali bardzo łatwą 
metodę granulowania przy po­
mocy wody. Rozsypany super- 
fosfat pylisty polewa się przez 
sitko drobnymi ilościami wo­
dy, mieszając go grabiami 
1 szuflując, póki nie utworzą 
się drobne gruzełki. Taki gra

nulowany superfosfat (który 
trzeba sporządzić na krótko 
przed siewem), miesza się z 
ziarnem siewnym i wysiewa 
łącznie. Korzyść z takiego gra 
nuiowania superfosfatu Jest 
ogromna, ponieważ zastępuje 
on prawie czterokrotną ilość 
superfosfatu pyllstego.

Jakim sposobem, tak drob­
nym zabiegiem można osiąg­
nąć tak świetny rezultat?

Otóż superfosfat pylisty 
wyrabia się z trudno rozpusz 
czalnych fosforytów: po prze­
róbce staje się nawozem ła­
two rozpuszczalnym 1 łatwo łą­
czącym się z solami gleby. 
Nim rośliny zdążą pochłonąć

W wiejskim sklepie pewnego kołchozu
Przed budynkiem zarządu 

kołchozu im. Czkałowa (obwód 
kijowski) umieszczono tablicę 
ze wskaźnikami współzawodni 
ctwa w wiosennym siewie. Wi­
dać z niej, że tempo pracy w 
ciągu ostatnich dwóch dni jesz 
cze bardziej wzrosło. Jest to 
odpowiedź kołchoźników na 
nową zniżkę cen, na nowy 
przejaw troski rządu I państwa 
o dobro narodu.

— Kołchoz nasz zawsze miał 
dobrą opinię — mówi przewód 
niczący kołchozu Aleksander 
Łukianenko. Z każdym rokiem 
posuwamy się naprzód. Ale 
chyba nigdy jeszcze ludzie nie 
pracowali z takim entuzjaz­
mem, jak obecnie. Kołchoźni­
cy mówią: „Państwo troszczy 
się o nas, to I my nie będzie­
my szczędzić sił, aby przyczy­
nić się do Jego rozkwitu".

Wprost z budynku zarządu 
kołchozu grupa kołchoźników 
udała się do wiejskiego skle­
pu, aby obe/rzeć towary po no 
wych cenach, poczynić żaku- 
PY-

Sklep mieści się w nowym 
budynku. Na pólkach mnóstwo 
rożnego rodzaju towarów: tka­
niny, obuwie, zegarki, książ­
ki, artykuły gospodarstwa do­
mowego, Kołchoźnicy chętnie

nabywają towary droższe, w 
lepszym gatunku. Szybko idzie 
sprzedaż tkanin wełnianych 1 
Jedwabnych, luksusowego obu 
wla. W Jednym rogu sklepu 
stoją motocykle 1 meble. Mlesz 
kańcy wsi mają Już ktlkanaicie 
motocykli, ponad 300 rowerów, 
wielu posiada aparaty radio­
we, maszyny do szycia. Obrót 
roczny sklepu wynosi około 
półtora miliona rubli.

Korzystając ze zniżki cen, 
kołchoźnicy nabywają dużo 
nowych rzeczy. Mogą sobie na 
to pozwolić, gdyż w ciągu 
ostatnich lat dochody kołcho­
zu znacznie wzrosły. W roku 
ubiegłym każda rodzina koł- 
choźnlcza otrzymała za dnlów 
ki obrachunkowe mniej więcej 
po 3 tys. rubli, nie Ucząc pro­
duktów w naturze,

— W ubiegłym roku kupi­
łam dużo rzeczy — mówi zna 
na dójka, Irina Szejna. Cala 
nasza rodzina przepracowała 
ponad 3 tys. dniówek, a każda 
dniówka — to około trzech 
rubli, ponad 2 kg zboża 1 wie­
le innych produktów. Obliczy­
łam, że zniżka cen przyniesie 
nam rocznie około 2 tys. rubli. 
A ponadto w tym roku zarobią 
więcej, niż w roku ubiegłym, 
gdyż plan kołchozu opracowa-

ny został w ten sposób, by za 
Jedną dniówkę obrachunkową 
kołchoźnik otrzymał 4 kg zbo 
ża 1 6 rubli gotówką. Mam za­
miar kupić nowe meble, a dla 
siebie nowe sukienki. Moto­
cykl także się w domu przydał 

W kołchozie powstaje dużo 
nowych budynków. W roku 
ubiegłym wybudowano we wsi 
klub, szereg domów mieszkal­
nych, ptaszarnię, oborę. Obec 
nie buduje się żłobek, clelęt- 
nik, owczarnię, dobiega koń­
ca kompleksowa mechanizacja 
iarm hodowlanych. Wszystkie 
Inwestycje robi się na podsta 
wie standaryzowanych projek 
tów.

— Dzięki {zniżce cen zaosz­
czędzimy wiele na zakupie ma 
teriałów budowlanych — dzie­
siątki tysięcy rubli — mówi 
zastępca przewodniczącego 
kołchozu, Andrzej Browczen- 
ko. Cement, gwoździe, szkło — 
wszystko znacznie staniało. Bę 
dziemy mogli wybudować wię 
cej solidnych domów.

Wszędzie panuje radość. A 
z radością łączy się gorące 
pragnienie, by pracować Jesz­
cze lepiej I wydajniej niż daw 
niej. ,

(Według „Prawdy" z dn. 
3JV, 531 V

superfosfat, znaczna jego 
część łączy się w mało rozpusz 
czalne związki, Wprawdzie 
nie Jest to całkowitą stratą, 
bo gleba wzbogaca się w 
fosfor, ale w praktyce chodzi 
przecież o zasilenie roślin, a 
nie gleby.

Drugim nowym zabiegiem 
agrotechnicznym, który jest u 
nas coraz szerzej stosowany, 
jest siew krzyżowy.

Wiemy, jak wielkie korzy­
ści daje nam zwykły siew rzę 
dowy. Przy siewie tym jed­
nak zwłaszcza przy siewnikach 
traktorowych, odstępy między 
rzędami są dość duże; wyno­
szą od 12—15 cm 1 nie po­
dobna ich zwęzić. Ma to swoje 
niedogodności, powoduje bo­
wiem zbytnie zagęszczenie ro­
ślin w rzędach, pozostawia na 
tomlast szeroką przestrzeń nie 
wykorzystaną między rzędami, 
którą często zarastają chwa­
sty.

Tych niedogodności nie ma 
przy siewie krzyżowym. Pole­
ga on na wysiewie połowy na­
sienia rzędowo wzdłuż pola, a 
drugiej połowy — w poprzek 
pola, czyli na krzyż.

Doświadczenia ZSRR, gdzie 
siew krzyżowy stosują wszyst­
kie przodujące gospodarstwa, 
wykazały znaczną wyższość sie­
wu krzyżowego nad zwykłym, 
rzędowym. Tak np. w kołchozie 
im. Stalina, w rej. Artomow- 
sklm, stosując siew krzyżowy, 
uzyskano przy uprawie Jęczmie 
nia 25,5 kwintala z ha. pod­
czas gdy przy siewie zwykłym, 
rzędowym — 22,5 kw z ha.

W obecnej akcji siewnej w 
Polsce, przystąpiły do wypró­
bowania na wielką skalę tych 
nowych zabiegów agrotechnicz­
nych zarówno PGR-y, Jak i 
setki spółdzielń produkcyjnych.

Nie ma dziś w Polsce woje­
wództwa, gdzie nie znano by 
tych nowych metod, gdzie nie 
próbowano by Je stosować. 
Obecnie chodzi o to, by były 
one coraz powszechniej stoso­
wane, bv zyskały sobie prawo 
obywatelstwa wszędzie tam, 
gdzie tylko jest to możliwe.

B. B,



Ważniejsze telefon y
Pogotowi* Ratunkowi — tal nr 500. 
Strat Polarna tal nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

•37.
Zegarynka, tel. nr 00.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata J, tel. 
115.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 — ul Zwy­

cięstwa 32, tel. 188,

Marla Kallnlewlcz

Stanisława Jankowska

Ryba zdrowa i smaczna

Co, gdzie, kiedy?

Załoga Zakładu Remonto­
wo • Montażowego Przemysłu 
Mleczarskiego w Chełmonle- 
wle koło Koszalina, zameldo­
wała w dniu 4 bm. o wykona 
nlu planu gospodarczego za 
I kwartał br. w 130 proc.

Dla lepszego 1 szybszego 
zrealizowania zadań 4-go ro­
ku 6-latkl pracownicy fizycz­
ni oraz umysłowi podjęli sze 
reg cennych długookresowych 
zobowiązań indywidualnych,

Książka twój przy jaciel!

sza, w bieżącym roku plano­
wane połowy mają przynieść 
77.800 ton tej ryby.

Społeczeństwo nasze i dor­
szem, jako rybą jadalną zazna­
jomiło się stosunkowo nieda­
wno 1 ryba ta nie zdobyła so­
bie jeszcze szerokich rzesz kon 
sumentów,

W popularyzacji tej cenne) 
dla naszego zdrowia ryby nie 
spełniły swych zadań handel 
uspołeczniony i zakłady żywię 
nia zbiorowego. Często widzi­
my w sklepach dorsze sprzeda 
wane w brudnych skrzyniach, 
z których na podłogę wycieka 
woda. Niejednokrotnie też per 
sonel sklepowy nie chce zaj­
mować się sprzedażą tego to­
waru, stosunkowo taniego, a 
kłopotliwego. Stan ten toleru­
ją hurtownie handlu uspołecz­
nionego. Świadczą o tym licz­
by. W lutym przyjęły one do 
sprzedaży zaledwie Jedną 
czwartą zamów-ionej Ilości dor­
sza.

Również zakłady żywienia 
zbiorowego w niedostatecznym 
jeszcze stopniu przyczyniają 
się do popularyzacji tej ryby. 
Kierownicy zakładów gastrono 
micznych nie troszczą się do­
statecznie o smaczne przyrzą­
dzanie potraw z dorsza. Czę­
sto podają go w Jednej posta­
ci (dorsz smażony z ziemniaka 
ml i surówką), gdy tymczasem 
z ryby tej można sporządzić 
conajmniej 20 dań obiadowych 
i to w cenie od 4,60 zł.

Kierownictwo handlu uspo­
łecznionego 1 placówki zbioro­
wego żywienia powinny po­
myśleć o lepszej dystrybucji 
i większym spopularyzowaniu 
dorsza. Leży to bowiem w in­
teresie zdrowia naszego spo­
łeczeństwa, w interesie popra­
wy zaopatrzenia w mięso. Po­
nadto miliony rodzin, spożywa 
Jąc tanie, pełnowartościowe 
mięso z dorsza, będą mogły 
zaoszczędzić znaczne kwoty w 
swych budżetach domowych.

— Co, znowu nie ma ryby? 
— często pytają klienci zakła­
dów żywienia zbiorowego.

— Ależ... Mamy przecież 
dorsza smażonego i w galare­
cie — odpowiadają kelnerzy.

— Dorsz? To nie ryba. Gdy 
byście mieli szczupaka... — 
mówią konsumenci.

Tymczasem dorsz pod żad­
nym względem nie ustępuje in 
nym gatunkom ryb Mięso dor­
sza zawiera cenne dla organi­
zmu składniki, Jak białko, 
tłuszcz 1 sole mineralne. Spo­
żywanie mięsa dorsza zapobie­
ga znanej chorobie wola (cho­
roba Basedowa), ponieważ za­
wiera 5,1 miligrama Jodu na 
1.000 gramów mięsa. Pod 
względem zawartości Jodu 
dorsz przewyższa wszystkie ga 
tunki mięsa.

Dobrze przyrządzony — 
dorsz jest pokarmem smacz­
nym, zdrowym 1 lekkostra- 
wnym. Można go podawać w 
dziesiątkach różnych potraw, 
na zimno 1 gorąco, z ziemnia­
kami, jarzyną, kaszą, kluska­
mi itp.

Przy tych wszystkich walo­
rach dorsz ma jeszcze Jedną 
cenną zaletę: Jest o wiele tań­
szy niż inne gatunki ryb 1 mię­
sa. Po ostatniej obliżce ceny 
kilogram świeżego dorsza kosz­
tuje 7 zł.

Jakie są więc przyczyny, że 
mimo tych niewątpliwych za­
let dorsz jest u nas rybą mało 
Jeszcze popularną, choć w in­
nych krajach konsumcja je­
go zajmuje czołowe miejsce?

Aby odpowiedzieć na to py­
tanie, trzeba sięgnąć do cza­
sów przedwojennych. Nielicz­
ne wówczas rybołówstwo mor­
skie zajmowało się głównie 
połowem śledzi 1 szprot, ponie­
waż to się opłacało przedsię­
biorcom. Połowy taniego dor­
sza były minimalne. W roku 
1938 wynosiły zaledwie 1.230 
ton.

W Polsce Ludowej w ub. 
roku złowiono 62.612 ton dor-

Apel o ochotniczym zacią­
gu do brygad „SP" nie pozo­
stał bez echa także w pow. 
słupskim.

PKS w Słupsku czeka
na zmianą decyzji WKPG
Z roku na tak kierownictwo 

stacji obsługi PKS w Słupsku 
dokonuje remontu swych oblek 
tów dzięki czemu warunki pra­
cy zatrudnionych tam praco­
wników ulegają stałej popra­
wie.

Celem zabezpieczenia znaj­
dującego elexw obrębie stacji 
Obsługi PKS hllenla państwo­
wego, kierownictwo złożyło w 
bieżącym roku potrzebne wnlo 
skl do WKPG w Koszalinie w 
sprawie zbudowania wokół te­
renu 6tacjl parkanu oraz zain­
stalowania hydrantu. WKPG 
zleciło pierwotnie wykonanie 
tych prac MPRB w Słupsku. 
Tymczasem ostatnio prace te 
zostały wycofane z planu 
MPRB 1 nie wiadomo teraz 
kto 1 kiedy rozpocznfę budo­
wę parkanu oraz kto będzie za 
kładał hydrant.

WKPG niewątpliwie nie 
zdaje eobte sprawy z koniecz­
ności tej Inwestycji. Należy 
jak najprędzej wydać polece­
nie wykonania tych prac.

T. Łazarczyk 
Korespondent „Głosu"

Na odbudowę Warszawy
Członkowie Spółdzielni Produkcyjnej 

w Doblesławcu dając dowód swego 
patriotyzmu I przywiązanie dla wipa- 
niałych tradycji naszej stolicy Warsza­
wy, zobowiązali slą wpłacić po 20 zł. 
od każdej rodziny spółdzielczej rocznie 
na odbudową Warszawy.

Wzywają oni równocześnie do pój­
ścia w ich ślady wszystkie spółdzielnia 
produkcyjne woj. koszalińskiego.

„O STADlALNOŚCt ROZWOJU 
ZWIERZĄT'*. — Materiały t konferen 
cjl zorganizowanej w dn. 26.IV.1952 r. 
przez Polskie Towarzystwo Przyrodni­
ków Im. M. Kopernika. Pod red. prof. 
dr Wł. Michajłówa. 1952, •. 124, ryt- 
18, cena zł 13,50.

PAPRZYCKI B — „ODNAWIANI! 
DRZEWOSTANÓW SAMOSIBWIM'. 
1953, s. 82, rys. 12,cena 4,80.

Książka zawiera najważniejsza wia­
domości o samosiewie oraz podaje spo

I kort ebonamentowycb prowadzi 
„Orbis", Plac Zwycięstwa 1 — co­
dziennie od godi. 9 — 1?.

KOŁOBRZEG
„WYBRZE2B" — „Pancernik Potlom 

kin" — prod. radź.
Seanse 17 i 19.

SŁAWNO
,,SŁAWA" — „Młodością silni". 
Seanse 17 1 19.

Zebrania
W dniu » IV. br. o god». 17.00 od- 

będile *1, ubranie członków Sekcji 
Motorowej „Spójnie", w lokalu PZM, 
przy ul Gnlażnleńsklęj 11.

Do realizacji zadań 4-go ra­
ku planu 6-letnlego coraz sze­
rzej 1 aktywniej włącza się 
młodzież naszego wojewódz 
twa. Nie ma Już dzisiaj powia­
tu czy gminy gdzleby młodzież 
na równi ze starszym społeczeń 
stwem nie pracowała na najbar 
dziej odpowiedzialnych odcin­
kach pracy.

Jednym z nich, to praca w 
junackich brygadach SP. Zgła 
szając się w Komendach „SP" 
młodzież składa zapewnienia, 
że w brygadach dołoży wszel­
kich sił, by przyczynić się do 
szybszej realizacji zadań 6-lat­

kl. Będzie to równocześnie ź 
jej strony podzięką za opiekę,

•oby wykoriyilanli aamoilćwu w od­
nawianiu różnego rodzaju drnwo.ti- 
nów.

Przeinaczona Jut dli lelntków-tiri- 
nowców oraz uczniów azkół leinych.

KOSOWSKI ST. - ,,PAŃSTWOWY 
OŚRODEK MASZYNOWY KĄTY 
WROCŁAWSKIE". 1953, •. 111, , ryi.. 
ceni zl 1,60.

Kalęłka zawiera opla przodującego 
paóitwowego otrodka maszynowego, 
ujmuje organizację pracy ROM I jego 
rolę w p«ebudowle rolnlctwę. Kiłę- 
tka przezneczona dla pracowników 
POM, aktywu apóldzlelnl produkcyj 
nycb I aktywu partyjnego.

RYKOWSKI B — „PRZODUJĄCE 
OSIĄGNIĘCIA W UPRAWIE BURAKA 
CUKROWEGO". Cena zł 4.20.

Broazura omawia wyniki oalęgnlęta 
przez przodujęcyeh plantatorów bura­
ków w PGR. apóldilelnlach produkcyj 
nych I Indywidualnych chłopów, dzię­
ki zastosowaniu szeregu ulepszeń w 
uprawie buraków oraz wskazuje możH- 
wotct dalatego zwiększenia plonów 
w oparciu o wzory rolnictwa radziec­
kiego. ■

Młodzież województwa koszalińskiego
masowo wstępuje do brygad „SP“

mlędzybrygadowych, między- 
oddzlałowych 1 mlędzyzakłado 
wych. Do współzawodnictwa 
międzyzakładowego r.ezwił 
ZRM w Chełmonlewle brat­
nie zakłady w Gdańsku. Byd­
goszczy 1 Szczecinie.

Pracownicy oddziału pro- 
dukcylnego zobowiązali się 
wykonać plan kwietniowy w 
132 proc. Załoga oddziału 
montażu 1 remontu agrega­
tów mleczarskich w 130 proc, 
oraz oddziału budowlanego 1 
Inwestycji w 135 proc.

Dział finansowo • księgowy 
w czynie 1-Ma|owym wypro 
wadzi swe zaległości na bie­
żąco, dział planowania zobo­
wiązał się wysyłać sprawozda­
nia o jeden dzień wcześniej 
od obowiązującego terminu, a 
dział zaopatrzenia 1 zbytu 
ogrodzi zakład systemem go­
spodarczym siatka drucianą.

A. Flleger

Jaką otacza Ją nasz rząd 1 par­
tia.

A oto co mówią ochotniczki 
1 ochotnicy do brygad „SP" z 
terenu naszego województwa:

Ochotniczka do brygady 
,,SP" Teresa Pietrasik z pow. 
Sławno podpisując deklarację 
wstąpienia do brygady wezwa­
ła równocześnie młodzież żeń­
ską pow, sławneńsklego do 
pójścia w jej ślady. Oświadczy 
la ona między Innymi: „wie­
rzę, że w szeregach „Służba 
Polsce" spotkamy się na budo 
wlach 6-latkl by wspólną pra­
cą tworzyć lepsze Jutro kobie­
ty polskiej",

Z powiatu kołobrzeskiego Ja 
ko pierwszy zgłosił się J. Kru­
szewski z Karlina, który z du­
mą 1 radością oświadczył, ża 
wstępuje do brygady „SP", 
ażeby budować allną Polskę 
Ludową.

Wśród pierwszych także zna 
leźli się: W. Kraczkowaki, P. 
Banaslak, T. Borowski, W. 
Chmielewski, W. Morawski 1 
wielu innych.

W tyle nie pozoetaje mło­
dzież powiatu koszalińskiego.

„Chcemy pracować zespoło­
wo. Najlepiej uczynimy to w 
brygadach „SP". Wydajną pra 
cą w brygadzie przyczynimy 
s'ę niewątpliwie do szybsze] 
realizacji 6-latkl — oświadczy­
ły ochotniczki pionierskiego 
zaciągu do brygad ,.SP" M, 
Kallnlewlcz 1 Śt. Jankowska.

Z każdym dniem rośnie licz­
ba ochotniczek 1 ochotnlkcfw. 
Pierwszymi ochotnikami w 
pow. słupskim byli: Fryderyk 
Brzóska, Henryka Stępień, Ire 
na Grabarek, Janina Burzacka 
1 inne.

Są to synowie 1 córki mało­
rolnych chłopów, którzy zgla- 
szająo się do brygad oświad­
czyli jednomyślnie: „będziemy 
pracować tak, żeby norma na­
sza wynosiła zawsze 200 pro­
cent, tym samym •"■zyspieszy- 
my realizację 6-clolatkl 1 za­
damy cios podżegaczom wojen 
nym1*,

Niemniej trzeba stwierdzić, 
że gorący zapał, laki ogarnął 
młodzież koszalińską, Jest jesz 
cze tu 1 ówdzie hamowany z wi 
ny słabej pracy organizacyjno- 
propagandowej organizacji ma 
sowych, Jak LK, ZSCh 1 Inne. 
Nie zawsze znajduje on pełne 
zrozumienie ze strony rodzi­
ców.

W Nowej Dąbrowie, pow. 
Słupsk Anna Duducz nie mogła 
długi czas uzyskać zgody 
6wych rodziców na wstąpienie 
do brygady „SP". Wpływało 
to naturalnie hamująco na resz 
tę młodzieży. Po zmianie wre 
6zcle decyzji rodziców Anny 
Duducz do zaciągu pionierskie 
go do brygad „SP" zgłosiło się 
wiele dziewcząt. Jak: Anna Jan 
kle, Zofia Choziemba 1 Inne.

Organizacje masowe, związ­
ki zawodowe 1 instancje party] 
ne winny szeroko popularyzo­
wać ochotniczy zaciąg do bry­
gad „SP",

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" „Cygański Tabor" 
prod. radź.

Seanse 18 1 20.15.
Przedsprzedaż biletów nórmalnyeh 

I kart abonamentowych prowadtl „Or­
bis" ul. Zwycięstwa 28, codtieanle 
od godz. 10 — 1Ż.

„MŁODA GWARDIA" (Rokossowo) 
„Upadek Berlina" — II seria.

Seans 20.
SŁUPSK

„POLONIA" — „Warszawska pre­
miera" — prod. polskiej.

Seanse 16, 18 1 20,
Przedsprzedaż biletów normalnych

Listowa wędrówka
W dniu 17 marca br. Re­

jon Lasów Państwowych w 
Sławnie wysłał list do Rolni­
czego Zespołu Spółdzielczego 
w Bażowlcach — gmina Dar 
Iowo pow. Sławno W dniu 18 
marca br. list ten ostemplo­
wała Agencja Pocztowa w Las 
kach gmina Lejkowo. W dniu 
zaś 20 marca br. dotarł on do 
Urzędu Pocztowego w Bobo­
licach, a w dniu 24 marca br. 
znalazł się z kolei w Agen­
cji Pocztowej w Barwicach 
k/Szczeclnka Stamtąd w 
dniu 25 marca br. z adnota­
cją: „nie dotyczy tutejszych 
Barwic" wrócił do Rejonu La

sów Państwowych w Sławnie.
Powyższy list krążył prawie 

po całym toolewództwle. tyl­
ko nie mógł trafić do gminy 
Darłowo która znajdule 61e w 
tym samym Dowiecie, chociaż 
adres na kopercie bv| wyraź­
nie nap!sanv ROLNICZY ZE­
SPÓŁ SPÓŁDZIELCZY BA- 
ŻOWICE GMINA DARŁO­
WO.

Jak z tego wynika, pracow 
nlcy. którzy sortują Itsty, my 
ślą o wszystkim, tylko nie o 
tym, co robią.

W. W.
Nazwisko 1 adres znane Re­

dakcji.

Absolwenci bez „dyplomu"
Droga Redakcjol
Chclałbym za Twoim pośred 

nlctwem zapytać Wydział O- 
śwlaty Woj. Rady Narodowej, 
dlaczego dotychczas nie wy­
dal nauczycielom dow. słup­
skiego zaświadczeń n złożeniu 
egzaminu państwowego z sa­
mokształcenia Ideologicznego, 
którego 6esja odbyła się 
w czerwcu 1952 roku.

Fakt taki na pewno nie fest 
czynnikiem mobilizującym 
nauczycieli do dalszego do­
kształcania się 1 nie przyczy­
nia sle do organizacji dalsze­

go etapu samokształcenia Ideo 
logicznego. Poza tym dużo 
nauczycieli winowym roku 
szkolnym przeniosło sle na 
tereny Innych wolewództw I 
nie mogąc wykazać się. że 
spełnili swój obowiązek, zo­
stali umieszczeni na liście do 
ponownego złożenia egzaminu 
w obecnej sesji egzaminacyj­
nej.

Albin Sagała
Pow. Instr. Samokształcenia 
przy Oddż. Pow. ZZNP 

w Słupsku

„Samodzielne" fakturzysłki
Zaopatrzenie naszego mia­

sta w żywność 1 towary prze­
mysłowe poprawiło się znacz 
nie. Znikły kolejki. Niemniej 
w niektórych sklepach han­
dlu uspołecznionego w Ko­
szalinie przez pewien czas nie 
można było nabyć wina, zapa 
lek, papierosów oraz Innych 
artykułów, pomimo lż towary 
te w dużel Ilości znajdowały 
się w Wojewódzkiej Hurtow­
ni Przemysłu Spożywczego w 
Koszalinie przy ul. Mor- 
sklei 13.

Cała rzecz leży w tym. że 
do biura tel Hurtowni codzlen 
nie przychodzą zaopatrzeniow­
cy, którzy składają zapotrze­
bowania do rąk trzech faktu- 
rzystek. Tak sle utarto, te od 
dobrej woli fakturzystek zale­
ży. czy towar w dniu złożenia

zapotrzebowania bedzle wypi­
sany albo nie. Często zdarza 
się. że fakturowanie towaru 
następuje dopiero po czterech 
lub pięciu dniach, a jeżeli cho 
dzl o Ilości lego, to wypfsule 
się według uznania fakturzy­
stek.

Kierownik handlowy ob. Je- 
rzak bardzo rzadko zagląda do 
biura sprzedaży hurtowni, 
wskutek czego ..samodzielne" 
Lkturzystkl zbywają zaopa­
trzeniowców

Zła oraca I niezrozumienie 
pracowników Wojewódzkiej 
Hurtowni Przemysłu Spożyw­
czego w Koszalinie przyczynia 
ją się, że często w sprzedaży 
brak jest pewnych artykułów, 
albo Jest za wiele.

E. Nowakowski

Nowe kadry 
gminnych instruktorów 

ochrony roślin
w dniach od 16. III. do 2 

IV br. został przeprowadzony 
przez Stację Ochrony Roślin 
kurs dla gminnych Instrukto­
rów ochrony roślin.

i Na kursie tym 51 gminnych 
Instruktorów ochrony roślin 
zdobyło wiadomości fachowe, 
które pomogą lm do lepszego 
zorganizowania 1 prowadzenia 
prac ochrony roślin, a w ezcze 
gólnoścl akcji zwalczania ston 
kl ziemniaczanej, która w bie­
żącym roku będzie miała Inny 
przebieg jak w roku ubiegłym. 
— bowiem wykryte ogniska li­
kwidować będą sami chłopi. 
Ażeby akcja ta przebiegała 
sprawnie, państwo wyszkoliło 
nowych pracowników, którzy 
będą udzielali chłopom odpo­
wiednich Instrukcji.

Uczestnicy kursu zorganizo­
wali samorząd, który rozwijał

1 organizował pracę kulturalno- 
oświatową Komitet redakcyj­
ny wydał gazetkę ścienną ’o- 
raz wspólnie z uczestnikami re- 
dagował „Błyskawicę", w któ­
rej były najaktualniejsze wy­
darzenia.

Wysoką postawę społeczną 
wykazali kursanci prze? po­
moc w omletach miejscowemu 
gospodarstwu PGR — Rokos- 
sowo. Zorganizowani w 3 gru­
pach codziennie obsługiwał 
maszynę szerokoomłotową. W 
ten sposób wymłóclll razem 
21 R ton zboża.

Pilność 1 zdyscyplinowanie 
na kursie oraz zaufanie, (akie 
kursanci wyrobili sobie u w-a- 
cownlków Zespołu PGR Rokos 
6owo wskazują, że z powierzę, 
nego fm obowiązku gm’nne<ro 
Instruktora ochrony roślin wy 
wlążą się Jak najlepiej.

„GŁOS KOSZALIŃSKI" ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR ■ Koiiallnla Radagula Kolegium Redaktor Naczelny tal. 714 Sekretarz Redakcji pnytmufe w aoit 10— II Adtea Radakrll — Koaratto „1,
Alfreda Lampa Nr 20 Telelonyr Reda krll _ „ę Pzlal Partylny - 960 pitej ekonomiczno Morekl - 495 Orląt Rolny - 810 Orlal Koie.pondenlów _ 230 Pzlal Mtajakt - 385 Pztał Sportowy Oi“ Kuhuiain, - Ra
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KRONIKA
KOSZALINA

ZRM Przemysłu Mleczarskiego w Chełmoniewie
wykonał plan I kwartału w 130 proc.

Kierowca na „102“
Jednym ż najlepszych kie­

rowców w sekcji usług tran­
sportowych przy PZGS Kosza 
lin Jest obywatel Stanisław 
Socha, który jeździ na samo­
chodzie „Star 20".

Obywatel Socha sumiennie 
wywiązuje się z powierzonych 
mu obowiązków 1 wóz laki ob­
sługuje utrzymuje zawsze w 
gotowości do lazdy. Wszelkie 
naprawy wykonuje sam.

W marcu br. ob. Socha 
zdał do magazynu 6 sztuk 
opon I dętek krajowej produk 
cjl, na których przejechał 
41.356 km. norma zaś. wynosi 
20 tys. kilometrów. Opony 
zdane przez ob. Stanisława

Sochę. 6ą zdatne leszcze do 
dalsze! eksploatacji przy piat 
formach konnych.

Za oszczędne wykorzysta­
nie ogumienia, obywatel So­
cha otrzymał premie pienięż­
ną w wysokości 2 841 z? 1 
został przedstawiony do od­
znaczenia odznaką „wzorowe- 
gp kierowcy".

Ob. Socha zobowiązał się 
także przeiechać na swoim 
„Starze" 100 000 km bez ka 
pltalnego remontu 1 wezwał 
do współzawodnictwa wszyst 
kich tffćfwdót^żmfńdnlonych 
w PZGS Koszalin.

Zbigniew Matusewlcz
Koszalin, ul. Kolejowa 1/3



Budujemy własne autobusy
Gdyby ktoś przed wojną 

powiedział tow. Antoniemu 
Fichtelowi — ślusarzowi w 
warsztatach wagonowych — 
że będzie produkował autobu­
sy, wzruszyłby ramionami 1 
pokiwał z politowaniem* gło­
wą. I dla niego, I innych ślu­
sarzy, tow. Chytły, tow. Mie­
leckiego, Gablewicza, bla­
charza Edwarda Szałanklewi- 
cza 1 lakiernika tow. Bekallka. 
budowa samochodu była 
czymś tak samo niemożliwym 
jak np. otrzymanie przez ro­
botnika stanowiska kierowni­
ka produkcji w fabryce. Tak 
było przed wojną, kiedy cl 
robotnicy pracowali w róż­
nych warsztatach i kapitalisty 
cznych fabryczkach, lub — co 
było znacznie częstszym zja­
wiskiem szukali daremnie ca­
łymi latami jakiegokolwiek 
zajęcia — A dziś?

Dziś towarzysz Fichte] Jest 
szefem produkcji wielkiej fa­
bryki. a tow. Mielecki — kie 
równikiem działu montażu. 
Dawni ślusarze, blacharze 1 
lakiernicy wagonów kierują 
pracą brygad i zespołów pro­
dukcyjnych.' a ich fabrykę 
opuszcza wzrastająca z mlesią 
ca na miesiąc kolumna auto­
busów pasażerskich i pasażer- 
sko-towarowych, samochodów 
strażackich I wozów motoro­
wych różnego typu 1 przezna­
czenia.

POZORNIE PROSTA 
HISTORIA

Krótka i na pozór prosta 
historia powstania pierw 

szeco polskiego autobusu. 
Opowiada o niej naczelny dy­
rektor. Centralnego Zarządu 
Przemysłu Motoryzacyjnego, 
tcw. Tymieniecki 1 konstruk­
tor Biura Konstrukcyjnego te­
goż przemysłu, lnż. Raczek, 
który z grupą inżynierów 1 
kreślarzy opracował rysunki, 
a potem. Jako główny Inżynier 
zakładu produkcyjnego, uczył 
załogę zamieniania na stano­
wiskach roboczych linii J kre 
sek planów w stalowe konstru 
keje.

Nie mieliśmy w naszym 
przemyśle samochodowym od 
powiednlch wozów nadających 
się do transportu pasażerskie­
go w skall masowej, a sprowa 
dzanie gotowego taboru z za­
granicy kosztuje drogo. Po­
wstała więc koncepcja wyko­
rzystania do budowy autobu­
sów elementów Istniejącego 
już samochodu ciężarowego— 
naszego polskiego wozu 
,,Star 20". Nasi Inżynierowie 
doszli do wniosku, że .przy 
zmianie konstrukcji i zastoso 
wanfu innej ramy będzie moż 
na stworzyć na bazie podwo­
zia „Star 20“ autobus dla 32 
osób oraz autobus, zabierają­
cy 24 pasażerów 1 700 k? ba 
gażu. Po opracowaniu techni­
cznym tych dwóch koncepcji

wybrano do produkcji proto­
typu Jedną z fabryk w kraju 
1 w zaplanowanym czasie zało 
ga fabryki oddala go do prób. 
Próby wypadły pozytywnie — 
rozpoczęto budowę seryjną. 
Nowe autobusy kursują Już 
na liniach PKS. Cały cykl za­
mknął się w granicach dwóch 
lat.

CO WYPEŁNIŁO 
DWA LATA PRACY

Ale co się kryje za tą la­
koniczną relacją? Co wypełni 
lo te dwa lata, dzielące kon­
cepcję od obsłużenia przez no 
we autobusy pierwszych pasa­
żerów na trasie Mława — 
Warszawa, czy Warszawa — 
Ostrołęka?

Gdy w styczniu 1951 r. 
grupa konstruktorów otrzyma 
ła zadanie opracowania rysun­
ków na pierwszy w Polsce 
autobus, byli tacy, którzy 
wzruszali na to ramionami 1 
Jeśli Już nie poddawali w wą­
tpliwość samoj możliwości zbu 
dowanla autobusu, to oblicza 
1| budowę na wiele lat. Lecz 
zespół inżynierski był ambit­
ny. Po kilku naradach podjęto 
zobowiązanie: rysunki będą go 
Iowo na dzień 1 Maja. Zobo­
wiązania dotrzymano. W maju 
1951 rysunki pojechały do 
fabryki.

Długa 1 burzliwa była 
pierwsza naradą aktywu fabry 
ki nad projektem budowy pro­
totypu autobusu. Zakład nie 
był przygotowany do podję­
cia takiej pracy. d0 nagłego 
przestawienia swojej produk­
cji. Był to skok tak ogromny, 
że wielu zawahało się. Brak 
było materiału, maszyn, oprzy 
rządowanla. produkcja zupeł­
nie nowa — w Polsce bez pre 
cedensu.

Ale właśnie ta nowość oka­
zała się najlepszym sprzymie­
rzeńcem kierownictwa.. Nowe 
urzekło załogę.
NIM WYSZEDŁ NA TRASĘ

— Cóż ty Gablewlcz — sa­
mochodu się Już przestraszy­
łeś? U mnie w blachami będą 
niemniejsze trudności, a mi­
mo to obiecuję wykonać 
wszystkie roboty blacharskie 
w takim terminie, w Jakim ci 
do prototypu będą potrzebne 
— denerwował się mistrz bla­
chowni Szałanklewicz. Gable­
wlcz — kierownik grupy pro­
totypów — obruszył się. Nie 
o strach przed nową robotą 
mu chodziło. Jest dumny z te­
go, że państwo właśnie Jego 
brygadzie powierza tak odpo­
wiedzialną pracę — zapocząt 
kowanie nowej produkcji. Ale 
to tym bardziej zmusza do za­
stanowienia się, do ostrożnoś 
cl, tu chodzi o honor zakła­
du 1 dobre wykonanie wielkie 
go zadania.

Nie trzeba było długo agi­
tować załogi. O tym, że do­
brze pojęła przypadający Jej

zaszczytny tytuł pierwszego 
budowniczego polskich auto­
busów, świadczyło zobowią­
zanie wykonania prototypu w 
czasie równym opracowaniu 
rysunków, to Jest w terminie 
4-mleslęcznym.

Mimo ogromnych 1 różno­
rodnych (trudności na trzy 
dni przed upływem terminu 
zobowiązania, prototyp był go­
tów. Cała załoga wyszła pa­
trzeć: Jak szofer PKS zapuś­
cił motor w ich — pierwszym 
polskim — autobusie, Jak 
wóz znikał na zakręcie szosy, 
by przejść okres prób w wa­
runkach terenowych.

EGZAMIN WYPADL 
NA PIĄTKĘ

Po kilku miesiącach przy­
szedł meldunek:, autobus bez 
żadnych uszkodzeń przejechał 
ponad 100 tys. kilometrów, 
zdał wspaniale egzamin żarów 
n« na trasach płaskich Jak 1 
górzystych, na drogach o złej 
nawierzchni 1 odpowiada w 
pełni warunkom eksploatacyj­
nym stawianym przez PKS. 
W czwartym kwartale 1952 
r. przyszło do fabryki pierw­
sze zamówienie na 30 autobu­
sów ,,Star 20“ | „Star 51", a 
po nich następne zamówienia 
na autobusy pasażerskie, pasa 
żersko-towarowe, na wozy stra 
żackie, na przyczepy do cię­
żarówek 1 ciągników oraz na 
Inny sprzęt samochodowy. Za 
mówienia są wykonywane w 
terminie, autobusy obsługują 
linie, pasażerskie PKS, wozy 
specjalne powiększają i tmowo 
cześnlają park straży pożar­
nych, rozwiązują trudności 
transportowe w innych gałę­
ziach gospodarki.

Takie są dzieje powstania 
pierwszego polskiego autobu­
su, wykonanego od najmniej­
szej śrubki z krajowych suro­
wców, opracowanego przez na 
szych inżynierów, zbudowane 
go przez naszych rzemieślni­
ków. Jest to wielkie osiągnię­
cie teclmlczne i gospodarcze, 
Jeszcze jeden dowód naszego 
wspaniałego rozwoju.

Dla Krawczyka Leona koń 
czącęgo gimnazjum technicz 
ne, który Jednocześnie jest kre 
ślarzem warsztatowym w fa­
bryce, dla Karoliny Anduez- 
ko, spawaczki, malarki Anny 
Kielar — przodownic pracy, 
stolarza Władysława Głoda. 
Olszewskiego — mistrza sto­
lami 1 agitatora, spawacza 
Czerwińskiego 1 zarazem dru­
giego sekretrza POP. ZMP- 
owca Mariana Kobaka, monta 
żysty autobusów Chytły. Mie 
leckiego. Fichtela,’ Gablewi­
cza — dla całego kolektywu 
produkcja autobusów była szko 
łą nowego życia, nowego, so­
cjalistycznego stosunku do 
pracy — szkołą, w której wy­
rośli na*św!adomych budownl 
czych planu 6-letnlego, budo­

wniczych Polski Socjalistycz­
nej.
WYMOWNE PORÓWNANIE

W przedwojennej, kapitali­
stycznej Polsce w 1939 r. by­
ło zarejestrowanych ogółem 
niespełna 42 tys. samocho­
dów: w tej liczbie około 8 
tys. ciężarowych. Wszystkie 
one oczywiście zostały w cią­
gu 20 lat sprowadzone z za­
granicy.

W ustawie o Planie 6-let- 
nim czytamy, że w 1955 roku 
wyprodukujemy 25 tys. samo 
chodów ciężarowych I 12 tys. 
osobowych. A więc produk­
cja Jednego tylko roku bę­
dzie niemal równą ilości 
wszystkich samochodów, Ja­
kie Istniały w Polsce przed 
wojną.

Jakże charakterystyczne są 
te dwie cyfry, Jak dobitnie 
charakteryzują one dwie epo­
ki. E)K>kl niewoli gospodar­
czej 1 kapitalistycznego wy­
zysku 1 epokę wolnego czło­
wieka budującego socjalizm. 
W Polsce przedwojennej nie 
było przemysłu samochodowe­
go. A my mamy Już dziś fa­
bryki samochodów ciężaro­
wych w Lublinie 1 Staruchowi 
cach, mamy fabrykę naszych 
„Warszaw" na Żeraniu. 
Wzrasta z miesiąca na miesiąc 
produkcja autobusów 1 wo­
zów spec|alnvch.

A dzieje się tak dlatego, że 
nasza epoka, epoka Żerania. 
Lublina. Dychowa, Wierzbi­
cy, Nowej Huty 1 MDM Jest 
epoką wolnego człowieka, bu­
dującego w trudzie wielkość 
swojej Ojczyzny, dobrobyt 1 
szczęście w oparciu o przy­
kład I braterską pomoc wiel­
kiego narodu radzieckiego, bo 
w naszym trudzie 1 walce 
przyświecają nam 1 prowadzą 
nas nauki i wskazania 
nieśmiertelnego Stalina 1 wiel­
kiej Plartfi — KPZR.

Józef Szeląglewlcz

S. Titow
wiceminister Handlu RESRR

Dla dobra narodu 
radzieckiego

Rada Ministrów ZSRR 1 KC 
KPZR uchwaliły nową zniżkę 
państwowych detalicznych cen 
artykułów spożywczych I towa­
rów przemysłowych. Zniżka 
ta obowiązująca od 1 kwietnia 
1953 roku, objęła przeważają 
cą większość artykułów maso­
wego użytku 1 wynosi od 5 — 
50 proc, dotychczasowych cen. 
Odpowiednio obniżone zostały 
też ceny w restauracjach, sto­
łówkach 1 innych-przedsiębior­
stwach żywienia zbiorowego.

Ogłoszona dnia 1 kwietnia 
zniżka jest szóstą z kolei 
po wojnie zniżką cen detalicz­
nych. W Związku Radzieckim 
realizuje się konsekwentnie 1 
nieugięcie stalinowską polity­
kę systematycznego obniżania 
cen wszystkich towarów maso­
wego użytku. Polityka ta — 
jak stwierdzają uchwały XIX 
Zjazdu KPZR — jest najważ­
niejszym środkiem systema­
tycznego podnoszenia realnych 
płac robotników 1 pracowników 
umysłowych oraz podnoszenia 
dochodów chłopów — źródłem 
stałego wzrostu stopy życiowej 
całego narodu radzieckiego. .

Radziecka polityka konsek­
wentnego obniżania cen arty­
kułów spożywczych 1 towarów 
przemysłowych prowadzi do 
znacznego wzrostu konsumeji, 
co znajduje odbicie w stałym 
wzroście obrotu towarowego 
w kraju socjalizmu. W latach 
powojennych Ilość towarów, 
sprzedanych ludności przez pla 
cówkl handlu państwowego 
zwiększyła się prawie trzykro­
tnie; już w roku 1951 w skle 
pach państwowych 1 spółdziel­
czych sprzedano 1,5 — 2 razy 
więcej najważniejszych artyku 
łów spożywczych i towarów 
przemysłowych, aniżeli w roku 
1940.‘W roku 1952 globalna 
ilość towarów sprzedanych w 
handlu detalicznym zwiększyła 
się o dalszych 10 proc., a w 
pierwszym kwartale roku 1953 
wzrastała nadal. Nowa zniżka 
cen przyczyni się do dalszego 
rozwoju handlu radzieckiego.

Systematyczne podnoszenie 
się stopy życiowej ludności 
ZSRR i wzrost dokonywanych 
przez nią zakupów są zjawiska 
mi, zgodnymi z prawami roz­
woju socjalistycznej gospodar 
ki. Odzwierciedlają one fakt, 
że w ZSRR produkcja socjali­
styczna podporządkowana jest 
interesom narodu, że celem 
jej rozwoju nie jest wzrost zy­
sków, lecz maksymalne zaspo­
kojenie stale rosnących po­
trzeb materialnych i kultural­
nych całego społeczeństwa, 
Ceł ten osiąga się w drodze 
nieprzerwanego zwiększania 1

doskonalenia produkcji na ba 
zie najwyższej techniki — zgo 
dnie z podstawowym prawem 
ekonomicznym socjalizmu, od 
krytym i sformułowanym 
przez Józefa Stalina. Radzie­
cka polityka zniżki cen cał­
kowicie odpowiada wymogom 
tego prawa. Znalazły one odbl 
cle w piątym pięcioletnim pla 
nie ZSRR, który przewiduje, 
że sprzedaż detaliczna w han­
dlu państwowym i spółdziel­
czym zwiększy się w przybli­
żeniu o 70 proc. Uwzględnia­
jąc obniżkę cen detalicznych, 
którą przeprowadzi się w o- 
kresie piątej pięciolatki, real- 
ne płace robotników 1 pracow 
ników umysłowych wzrosnąć 
mają co najmniej o 35 proc., 
a dochody chłopów — o 40 
procent.

Należy podkreślić, że nie­
ustannemu wzrostowi konsum­
eji towarzyszą w ZSRR zmia 
ny w zapotrzebowaniach lud­
ności — nieustannie wzrasta 
sprzedaż bardziej wartościo­
wych artykułów spożywczych 
I towarów przemysłowych o- 
raz wyrobów, służących do za 
spokojenla potrzeb kultural­
nych ludności.

Państwo radzieckie może 
dokonywać systematycznej 1 
konsekwentnej zniżki cen de­
talicznych, ponieważ prowadzi 
ono politykę pokojową. W kra 
ju socjalizmu nie przeprowa­
dza się militaryzacji gospo­
darki, nie ma wyścigu zbro­
jeń. Natomiast rozbudowuje 
się stale przemysł cywilny, w| 
tym również przemysł, Drodu4 
kujący artykuły masowego u4 
żytku. Ten właśnie pokojowy 
kierunek rozwoju ekonomiki 
socjalistycznei umożliwia syj 
stematyczne obniżanie cen 1 
podnoszenie realnych docho­
dów ludności.

Jak oświadczył PrzeWodnl 
czący Rady Ministrów ZSRR, 
G. M. Malenkow, główne za 
danie Partii Komunistycznej 
I Rząou Radzieckiego w dzie­
dzinie polityki wewnętrznej 
polega na tym, by nieugięcie 
dążyć do dalszego podniesie4 
nla dobrobytu robotników, kol 
chożników. inteligencji, wszy4 
stkich ludzi radzieckich. „Prai 
wem dla naszej partii 1 rządu, 
— powiedział Malenkow —1 
jest obowiązek niesłabnącej 
troski o dobro narodu, o ma­
ksymalne zaspokajanie jegd 
potrzeb materialnych 1 kultu4 
ralnych".

Szósta obniżka cen detalfcal 
nych w ZSRR świadczy, że 
rząd radziecki z powodzeniem 
realizuje te doniosłe zadania*

JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(37)

Wacek Już wpełznął w krzaki. Rcmbacz także. Ustawili w 
nilg stanowisko. Ktoś podał taśmę. Karabin maszynowy za­
niósł się szybkim szczekotem. Mignęła czyjaś głowa bez heł­
mu, zlepione włosy, błyszcząca twarz. Wybuchł granat. Słup 
ziemi prysnął w górę. Twarde grudki zabębniły po metalu. 
Kaem umilkł na mgnienie i znów się odezwał.

Tuż przed nosem wyrósł Bogdanowi niski, sękaty krza­
czek. Prześlizgnął się kolo niego. Miał szczęście, za mgnie­
nie krzaczek opadl jak zdmuchnięta zapałka. Kaemy siekły 
coraz silniej, polno łusek pod nogami, taśmy przesuwały się 
ze zgrzytem.

Ludzie rozsypali się pomiędzy siecią krzewów; podłazili 
już do zwalonych kpzłów. Zasieki odskakiwały pod saperski­
mi. nożycami." Wślizgiwali ciała pod zardzewiałe druty: Je­
den. drugi, dziesiąty...

W pierwszej linii Już Ich nie ma! — odezwał się czyjś 
zduszony glos. — Drapnęll!

Ciepły, lekki pot spływał Bogdanowi z czoła. Nie widział 
nad głową drutów, patrzył tylko przed siebie: podkute po­
deszwy. owljacze, mnóstwo pełzających ciał. Ciała zaczęły 
wirować; podeszwy zniknęły, na Ich miejsce napłynęły róż­
nokolorowe plamy: żółte, czerwone, zielone... Zmieniały się, 
lub zachodziły Jedna na drugą. Drgały bez przerwy, szybko, 
coraz szybciej. Rozgonił Je dopiero nagły Jęk rakiety.

Ktoś przez niego przeskoczył, upadł na ziemię i znów się 
poderwał. Wreszcie transzeje!

Jak kamień przewalił się do środka. Czyjeś zakrwawione 
ciało, szeroko rozłożone ręce, niemiecki peem. Ziemie skłę­
biona od wybuchów. Potknął się o trupa, mokry mundur 
okleiła warstwa plasku. Uderzył hełmem o ścianę. Wstrzą­
snęło nim z całych sił. Pod brodą zerwał się rzemień. W gó­
rze przemknęły rozwiane płaszcze.

— Nasi!.— zachrypiał mu czyjś glos nad uchem. — Nasi! 
Wsunął się głębiej w okop; nie dojrzał Jak pięćdziesiąt me­
trów w bok, przerwai się iańctjch jjlanieękjęj
•brony.

Cena Niemcy wyskakiwał! z rowów I uciekał! na las ostrzeJI- 
wując się gęsto. Minuty mijały Jedna za drogą: pełzał 
1 pełzał. Na karku czuł szybkie oddechy. Sam starał się 
oddychać cichutko Jakby tamci Jego właśnie mogli usły­
szeć.

I nagle świst!
Schylił głowę nisko, przywarł tło złem?, w plecach’ aż 

chrupnęło. Wybuchła mina: gęsta fala powietrza 1 kłęby 
dymu.

Leżał przez chwilę nieruchomo. Wciągnął powietrze f 
przejechał ręką po twarzy. Namacał łechcącą strugę: z no­
sa płynęła gęsta, ciepła krew.

Naprzód! — usłyszał komendę. Nawet się nie zastanawiał, 
kto wydał rozkaz.

Ten sam głos kazał strzelać prosto; na końcu rowu trzy­
mali się Jeszcze Niemcy. Dopiero teraz uzmysłowił sobie, 
że przecież to głos Wacka. Jęknęło coś w górze, I — zanim 
Jeszcze eksplodował pocisk odezwały się kaemy. Pra­
żyły z któregoś rowu łącznikowego.

Wacek puścił krótką salwę 1 przypadł do ziemi
Ręce zatrzęsły się Bogdanowi, że ledwo granat z kieszeni 

wyszarpał. Zapatrzył się przez mgnienie w piaszczystą ścia­
nę transze!: maleńkie grudki osypywały się na dno okopu. 
Podniósł się lekko na łokciu, odbezpieczył 1 rzucił na oślep 
— przed siebie. Skoczył w przód. Czuł każdy mięsień, 
serce pikało mu pod gardłem. Huk i dymek. Zamigotały 
Jakieś postacie. Dziesięć, może dwanaście metrów na wprost 
od nich, wypełzły z odnogi 1 posuwały się. Już tylko kilka) 
kroków...

Zobaczył wyciągnięte wysoka ręce i zbiorowy okrzyk;
— Kaputl
Potem postacie zakryła gęsta smuga dymu. Tut koło 

Bogdana Jakby się ziemia rozwarła. Po hełmie zaklaskały 
drobniutkie odłamki. Nie mógł przez chwilę uwierzyć, że 
gc nawet nie drasnęło.
_ Ktoś obok zaklął przez zaciśnięte zęby:

— A ścierwa podstępne, sukinsyny... ■
Jeszcze mamrotał ooś stłumionym, niewyraźnym szeptem 

1 zamilkł. Bogdan zerknął kto to taki. Poznał Bielaka. 
Jego ręka oderwana odłamkami zwisała tuż przy samym 
ramieniu. W bladej twarzy nie było kropli krwi.

Bogdanowi zamąciło się w głowie. Do gardła pod lazła 
kwaśna fata mdłości. Przezwyciężył się 1 ruszył dalej. 
Znów czyjeś strzępy, kawał oderwanej stopy... Ktoś wrzesz- 
CCtJ BS .4q ją^e^zdaple^ ąlc z nich nte rozumiał./'

Kątem oka dojrzał jak Balcerek z kilkoma Innymi, skle4 
rował automat na grupkę Niemców.

...Dalej były rowy łącznikowe wyczyszczone Już przez 
pierwszy pluton.

— Kowalik! — usłyszał za sobą. Odwrócił głowę. Szcze­
panik wylazł z okopu, przebiegł kilka kroków I pacnął na 
ziemię. Za nim wysypało się Jeszcze z siedmiu czy ośmiu.'

— Na prawo! Na prawo!
Szczepanik krzyczał nie wiedzieć czemu z radością w! 

glosie...
— Może Ich Już wszystkich wykurzyli, — Czort wie. —s 

przemknęła szybko Bogdanowi myśl. Ćhclał wyskoczyć, ale 
kulki bzyknęły nisko, tuż nad głową.

Opuścił się z powrotem na dno rowu 1 czekał. Kaem Ml 
krótkimi seriami.

Szczepanik z ludźmi przycupnął pod burą kępą krzaków. 
Siedzieli tam Jak myszy pod miotłą.

Bogdan poczuł się nieswojo. Sam w rowie! Chclał być 
razem z resztą. Podciągnął się lekko na rękach 1 rozejrzał 
się. , Kaem milczał.

Wyskoczył szybko— trzema uskokami był przy kępie.' 
l edwo trafiały mu do świadomości Słowa Szczepanika Mó4 
wił głuchym, jednostajnym szeptem.

Na prawo od nas, o tam, za zwalonym kozłem — po­
rucznik wskazał głową kierunek — są schrony, które musi­
my zdobyć. Nie wiadomo Hu Ich tam Jeszcze siedzi. Ale 
pewno niewielu. ■ To druga linia obrony. Na nich szedł 
najsilniejszy ogień. Jak tylko...

...Tach-tach-tach-tach...
Kaemy odezwały się nagłym werblem.
...Niech szlag trafi... Przestrzellwuje wzdłuż.
Leżeli na płaskim płacie ziemi pociętym siecią transzel. 

Osłaniały ich zeschnięte gałęzie 1 spirale kolczastego drutu? 
Gorączkowo zabrali się do wygrzebywania ziemi. \Ve trzech' 
pogłębiali dół: Bogdan, Rembacz 1 Franek. Ziemia była 
spulchniona od wybuchów; łatwo dawała się wybierać. 
Wierzchnią warstwę odgarnęli w mig. Dalej szło gorzej: 
przymarznlęta glina tkwiła uparcie.

Szczepanik łypał na lewo 1 prawo, kombinował jakby 
przepełznąć do schronów. Nie było do nich dalej niż dzie­
sięć metrów... Kilka długich kroków 1 po wsnystklm.

Szczelnie przyklejali się do ziemi i czekali Karabin kro 
pil rzadziej 1 coraz- krótszyigj scrlamL,

KM-**

Ze sportu

Gwardia (Kraków)
przegrywa w Sosnowcu

W Krakowie spotkanie T-lfgoweJ 
Gwardii (Kraków) z Ii-ligową Stalą 
(Sosnowiec) zakończyło slą nieoczeki­
wanym zwycięstwem drużyny Stali 
1:0 (1:0). Jedyną bramkę zdobył z rzu 
tu karnego Majewski.

Gwardia była wyraźnie niedyspono­
wana a drugolłgowcy przewyższając 
ją ambicją, ruchliwością 1 kondycją, 
prowadzili przez cały czas meczu o- 
twardą i równorzędną grą.

* * a
Rozegrany w lodzi mecz piłkarski 

między ligowym zespołem Gwardii t 
Warszawy a b. ligową drużyną Włók­
niarza łódzkiego zakończył się zwy­
cięstwem Gwardii 3:1 (2:1).

* * *
W towarzyskim spotkaniu piłkar­

skim Ii-ligowy OWKS (Bydgoszcz) 
pokonał po słabej grze drużyną ligi 
miądzywojewódzkiej — Kolejarza (Byd 
goszcz) 1:0 (1:0). (


